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Wilhelm Pieck - p,rezydentem 
Niemieckiei Republiki Demokratycznei 

Jednogłośny wybór na uroczystym posiedzeniu 

Sześć lat temu - pod Lenino - oddziały I-ej Dywizji Kościuszkow-4 
skiej - u boku Armii Radzieckiej - stoczyły- zacięty bój z 11ordami hit­
lerowskich najeźdźcó"·· Ta pierwsza walka - rozpoczynająca historycz• 
ny marsz żołnierza polskiego na Berlin - przeszła do historii chwały 

polskiego oręża. - Na zdjęciu - przysięga Kościuszko·wców 

Parlamentu Ludowego w Berlinie 
wodniczącego Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Wilhelma Piec· 
ka. Na sali rozległa się burza oklas­
ków. Ponieważ żadnych innych kan­
dydatur nie zgłoszono, posłowie do 
obu połączonych izb głosowaniem 
przez podniesienie ręki powołali jed­
nomyślnie Wilhelma Piecka na sta 
nowisko pierwszego prezydenta Nie 

mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Gdy przewodniczący Zgromadzenia 

Dickmann obwięścił wynik głosowa­
nia, posłowie powstali z miejsc i zgo 
towali entuzjast:yczną owację prezy­
dentowi. Wilhelm Pieck wszedł na 
podium i ze wzruszeniem dzifkował 
za "\\-ybór. 

Prezydent złożył przysięgę na rę-

ce przewodniczącego Diclnnanna. Naj 
młodsza posłanka· z szeregów wolnej 
młodzieży niemieckiej wręczyła pre­
zydentowi kwiaty i zapewniła go u 
wierności młodzieży dla ideałów de­
mokratycznych oraz jej miłości i 
przywiązaniu do osoby pierwszego 
prezydenta demokratycznych Nie­
miec. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 'Wilhelm Pieck podziękował ser­
decznie za zgotowaną mu owację, po 
czym wśród gł~bokiej ciszy, wygło· 
sił przemówienie. Meldunki o wykonaniu planów produkcji 

Po zakończeniu uroczystego posie­
dzenia obu izb Parlamentu prezy­
dent Pieck udał się na Plac Augu. 
sta, gdzie odbyła się olbrzymia ma­
nifestacja ludności pracującej Ber· 
lina. 

Z CAŁEGO kraju napływają mel nych planów produkcji 
dunki z poszczególnych zakł:\- 1947, 19-18 i 1949. 

dów pracy o wykonan:u trzech rocz 

za lata: 

BERLIN (PAP) We wtorek, 
dnia 11 bm. na uroczystym łącznym 
posiedzeniu obu izb Parlamentu Lu­
dowego dokonano wyboru prczyden· 
ta Niemieckiej Republiki Demokra­
ty~:mej, którym został czołowy przy­
wódca niemieckiego ruchu robotni­
c!lego, Wilhelm Pieck. 

STRONNICTWO LUDOWE 
oczyszcza sie 

z elementów obcych 
WARSZAWA (PAP). - „D~enmk 

LudO\l.'Y" z dn:a 11 bm. •'.lpub!!ko­
wał następujący komunikat prezy­
dium NKW SL: 

„Prez~·dium NKW SL na po­
siedzeniu w dniu '1 paidziemlka 
br. jednogłośnie postanowiło wv-
kluczyć posła Antoniego La.ngc­
ra z sreregów Stronnictwa Luclo­
wego za obcość klasową i ideolo­
giczną. współdziałanie z sanacJą 

prz;r rozbUaniu rucbn ludowego, 
powiązanie ł kumanie się obec­
nie ze spekulantami oraz za sy-
stematyczne nieróbstwo". 

Spośród warszawskich zakładó".V 

pracy plan produkcjJ za rok 1949 
wykonały następujące fabryk-i: 

Piechota I-ej Dywizji rusza 

Fabryka im. Karola Swier- Przekazanie władz•• 
czewskiego, fa.bryka narzędzi Je- ~ 

do ataku na hitlerowców pod Lenino 

§:;~;~;~;,5~~~;;;1~'organom Demokratycznej Republiki Niemiec 
::E::-~:~E~~;:::~ przez radziecką administrac· ę wojskową w eer~inie 
nych dawnie.f „Dobrolln", ·.var-
sztaty Zakładów Motoryzacyj- BERLI~ (PAP) - 10 bm. wieczorem w głównej kwaterze szefa 
nych Nr 3, Paiu;twowa Garbar- wojskowl'j administracji radzieckiej " 1' iemczech gen. Czujkowa 

w Karlshorst odbył się akt prukazania wła:lzy przez wojskową ad· 
nia Nr 3, Fabr~ka ~ukrów i Cz,e-

1 

~i~istrację radziecką .or.ganom Demokratycznej Republiki Niemiec-
kolady „Fuch!J , ZJednoczone 7.a k1eJ. 

kłady Farb I Lakierów Nr. 8. Od ·w sali konferencyjnej, w kt.órej 9 rym pricsiąknięta jest Konstytucja 

szlachetniejszym zadaniem. 
W oczekiwaniu, że rząd Związku 

Radzieckiego udzieli przyszłemu tym 
czasowemu rządowi Niemieckięj Re· 
publiki Demokratycznej prawa j moż 

liwości działania zamierzam w 
lewnla Żeliwa ,;Jarkow9kl" »raz ·maja 19!5 rolrn ·· została podpisana ~iemieckiej Republiki Demokratycz-
Zakłady Wytwórcze Urządzeń Tc I kapitulacja Kiemiec hitlerowskich, nej. imieniu utworzonego przeze mnie 

b ), · k' · d · 1 • • b d b ł rządu złożyć' na posiedzeniu T.Ym-lefonicznych. z<>. ra ~ ~1ę ·1i:;r~wmc~. wy .zia ow. rn- Pragmemy, y rzą nasz y rzą-

Posiedzen~ rozpoczęło się o godr.. 
16. Przcwoilniczący Dickmann od· 
czytał list, jaki v:ystosował w iJnje­
niu Izby Luclowej do szefa radziec­
kie.i administracji wojskowej w 
Niemczech, generała Czujkowa, na­
sti;'pnie zaś cgłoszoną w poniedziałek 
wieczorem przez generała Czujkowa 
deklarację rządu radzieckiego o prze 
kazaniu przez radziecką administra· 
cję wojskową władzy w strefie 
wschodniej organom Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Zebrani 
przyjęli tę deklarację huczn~·mi O· 

klaskami. 

dr.1rck1e.1 adm m1stracJ1 WOJskoweJ o- c!em czynu. Ka sza działalność win- c~asowej l~b:!t-: Ludo'Yej 12 paździer­
raz wyżsi oficerowie sztabu. Ze stro- na słnż~·ć polepszeniu warunków ży. mka br. oswiadczeme rządowe. w 12 rocznicę śmierci ny niemieckiej przybyli członkowie cia naródu niemieckiego i odbudo- w odpowiedzi zabrał głos generał 

"' prezydium Izby Ludowej z przewod- wie. Dla realizacji tych zadań naro- ,Czujkow, który złożył w imieniu 
francuskiego bojownika O soc;alizm i pokój niczą~ym Dickmanem oraz premie- dowi naszemu potrzebny jest pokój, Związku Radzieckiego następujące 

rem rządu Demokratycznej Republi- osi:i,gniQcie którego jest naszym naj oświadczenie: 

Paula Vaillant Couturier ~~.rsie~:ie~;1:j ,:ers~~~";~~~mcz~k~~zi os· w1·adczen"1e gen Czu1·k"wa 
PARYŻ (PAP). - Na cmentarzu 1 Nad grobem wle!'.rle~o boj?wnika lan~br~~~t~tSiem~k~~:~n zawiadomił • U -

Pere Lachalse w Paryżu odbyła s:ę o pcs.tęp .. <lcmokraCJ~ l pokOJ ~:·0- I gen. rzujkowa i ambasadora Siemio- szefa wojskowej administracji radzieckiej 
uroczystość 7.ałobna z okazji 12 madz1.ły s .. 1,ę dele?~acJe francus~1c,.h ! no. wa 0 przekształceniu się Niemiec-

Nastąpnym punktem porządku 
dziennego był wybór prezydenta Re­
publiki. W imieniu_ wszystkich stron· 
nictw przewodniczący CDU Otto 
Nuschke zgłosił kandydaturę prze-

rocznicy śmierc: członka Kom;~etu orgamznc,,. d~~o~.atyczny~h, T•.·\. al kiej Rady Ludowej w parlament lu- Rząd radziecki polecił mi złoźyć następujące oświadczenie w związ 
Centralnego Francuskiej Partii Ko- rz:ystw.a. Przy;azm FrancusKo - . ~a: (dowy i 0 utworzeniu pierwszego tym .ku z decyzjami, przyjętymi 7 paźd7;iernika 19-i9 roku przez Nie-
munis.tycznej, deputowanego Sek- dz1eck1:1· To\':'arzyst\11:~ . ~r:ZYJl:'.1· ~rzasowego rządu republiki niemiec- miecką Radę Ludową w sprawi.:i wprowadzenia w życie konstytucji 
·.vany i redaktora ,.L'Humanite" Francu,~ko - V1etnamsk1e.i i rnn_~~l1: I kiej, podkreślajęc m. in„ że krok ten ~iemieckiej Republiki Demokratycznej i utworzenia w Berlinie tym. 
Paula Vaillant Couturier. Ko.i,n.tet Ce_nt~alny. Francu::.iceJ łpozostaje w związku z separatystycz czasowego rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej. ----------im-------------•11:11 ______ 1!!Par_ti. Komunistyczne1 .reprezento- ,nymi poczynaniami w Niemczech za- W dniu 1 października rząd ra- ljest, że ludzie ci nie ukrywają swe-

H~storyczny akt w Berlinie 
10 P AZDZIERNIKA w trzy rlni l całość f współdziałać przy pn'!­

po proklamowaniu Niemiec- kształcaniu ich w pokojowe i demo­
kiej Republiki Demokratycznej C!d- kratycme pa6stwo mocarstwa za­
był się historyczny akt przekazania chodnie utworzyły separatystyczny 
władzy ogólno-niemieckiemu rząił<>- „rtąd" w Bonn, czyniąc z niego try 
wł demnkrątycznemu przez radziec- bunę rewizjonizmu i narzędzie swo-
ką administrację wojskową. jej agresyWncj polityki. 

Od tej chwili radziecka admtnl- Opinia polska. i opinia demoku-
stracja woJskawa w Niemczech prze tyczna całego świata z<laje sobie w 
rywa swą działalność. Jej miejsce pełni sprawę, :ie polityka Sta~1ów 
zajmuje komisja km1troli, której 1a Zjednoczonych, W. Brytanii i Fra.n• 
daniem będzie kontrolowanie wy· cji tworzy z Niemiec Zachodnich o­
konywania przez demokratyczny gniskó niepokoju międzynarodowe­
rząd niemiecki uchwał poczd.im- go i dlatego ustawicznie podsyr.:1. 
skich oraz innych decyzji 4 mo· nastroje szowinistyczne I odwetowe 
carstw, powziętych w stosunku do w Niemczech. W przeciwstawieniu 
Niemiec. do niej polityka Zwią.zku Radzier:kic 
Rząd radziecki - głosi deklaracja go dążąca do zapnbieżenia podzia­

ZSRR wydana. z tej okazji - jest łowi Niemiec i do utworzenia z nieb 
przekonany, że na.ród niemiecki znaj demokra.tycznego państwa oznacza 
dzie drogę do zjednoczenia i urz.~- WZMOCNIENIE FRONTU POKO­
czywlstnienia. jednolitego państwa JU 1 NASZEGO BEZPIECZt:~­
niemieckiego na podstawach demo- STWA. 
Jcratycznych i pokojowych. Rzą<l Przekazanie przez radziecką ad­
radzieclti przyjmuje dG wiadom!>Śei, ministrację wojskową władzy ogól­
że rząd t:rmczasowY będzie stal ua no-niemieckiemu rządowi demo!n:i­
gruncie uchwał konferencji pocz- tycznemu wyłoniont>mu przez :iarla­
damskiej i będzie wypełniał wszyst ment ludowy, jest dalszym kroltiem 
kle zobowiązania wypływaJą.ce ze w realizowaniu tej polityki. Jest po 
wspólnych decyzji czterech mo- <laniem pomocnej dłoni niemiecitun 
carstw. siłom demokratycznym w ich pierw 

TEN KREDYT ZAUFANIA, JA- szych krokach jako SAMODZmJ,­
KIM RZĄD RADZIECKI DARZY NEGO ORGANIZMU PANSTWO-
LUDOWY RZĄD NIEMIECKIEJ WEGO. • 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZ~EJ Opinia polska, która. bacznie .Ji>• 
JEST W PEŁNI UZASAD:lll"'IONY. serwowała, jak przy pomocy wladz 
Już uchwały poczdamskie stwit>r- radziecki,cb na gruzach monopoli­

dziły, że demokratyzacja i denny- stycznych Niemiec buduje się zręby 
fikacja w oparcia o czynną współ- Niemieckiej Republiki Demokratyl"z 
pracę wszystkich demokratycznvch nej z zadowoleniem wita nowy krok 
sił narodu niemłukiego są konie.:iz- rządu radzieckiego. 
ne, aby nie dopuścić do odrodzenia Pnkojowe, demokratyczne, zjeduo 
Niemiec jako państwa agresywm~go. czone Niemcy, współpracujące z pań 
Jednakże w zachodnich strefach stwami obozu pokoju i postępu -
Niemiec trzy mocarstwa okupacyj- to potężny cios wymierzony planom 
ne: Stany Zjednoczone, W. Bryta•tia podżegaczy wojennyc11, to cios wY· 
i I<'rancja oparły się nie o siły demo mierzony w reakcyjne siły Niemiec 
kratyczne, lecz o elementy nacjona- I ich zagranicznych opiekunów. to 
listyczne, reakcyjne I odwetowe. najlepsza gwarancja przeciw odrn-

Zamiast tra.ktować Niemcy Ja.ko dzeniu niemieckiej zaborczości. 

„ 

wah Du~los, .Marty 1 FaJon: chodnich, które znalazły ostatnio wy dziecki wystosował do rządów Sta· go wrogiego stosunku do państw są-
• Ob~cru złozyll uroczyste ~łubowa- raz w utworzeniu „rządu" w Bonn. nów Zjednoczonych, ''l'ielkiej Bryta- siednich i do Niemiec Demokra~·cz 

me, ze będą _k~ntynuowa~ walkę Mówca zwrócił się do gen. Czuj nii i Francji notę, w której przedsta nych. Są oni przesiąknięzi nie ukry· 
ZL.:.rłego o soeJahzm I pokoj. kowa i amb. Sicmionowa z proś· wia stanowisko ZSRR wobec sytua- wanymi dążeniami do odwetu, sta-

Prof. Konorski 
o współpracy 

radzieckich uczonych 
z nauką polską 

bą, aby władze radzieckie wyra c.ji . w Niemczech, jakn powstała nowiąc obecnie w zachodniej części 
ziły zgodę na podjęcie przez rząd obecnie w zwiazku z utworzeniem Niemiec JAWNE N ARZ~DZIE ZA· 
niemiecki jego pracy. ~O ·wi·ześnia br. separatystycznego GRANICZ:NYCH Kót AGRESYW· 

Z kolei premier Grotewohl złożył rządu w Bonn (~iemcy Zachodnie). XYCH. 
następujące oświadczenie: Rząd radziecki oświadczył przy Rząd radziecki jest przekona-

Oświadczenie Grótewohla 
BERLIN (PAP) - Podajemy peł· 

ny tekst oświadczenia Otto Grote­

tym, że utworzenie separatystyczne- ny, że naród niemiecki znajdzie 
go rządu w Bonn stanowi jaskrawe drogę do odbudowy, pogwałconej 
pogwałcenie uchwał poczdamskich, obecnie jedności Niemiec j urze· 
na podsta}v!e któryrh rzady ZSRR, czywistni jedno~ć państwa nie-
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry mieckiego na demokratycznych i 

Radzieckie czasopismo .,Ogoniok" wohla, złożonego 10 bm. w głównej 
zamieszcza wy\v:ad z prof. Ko~i)'!"- kwaterze szefa wojskowej admini· 
skim, w którym uczony pJL;ki skacji, generała Czujkowa. 

tanii i Francji wzięły na siebie zobo- pokojowych podstawach. Rozbicie 
wiązanie traktowania Niemiec jako Niemiec nie może trwać długo, 
jednolitej calości i współdziałania w ponieważ taki stan rzeczy znaj· 

stwierdz:ł między in.: V.rielce Szanowny Panie Generale! przekształceniu Niemiec w państwo duje się w sprzeczności z najbar-
„Jestem szczerze -iachwycony o- Tymczasowa Izba Ludowa. Niemiec clemokratyczne i miłujące pokój, jak dziej głębokimi d:1żeniami naro• 
siągnięciami uczonych radziPc- kiej Republiki Demokratycznej pole· 
kich. Uczeni radzieccy dają nam ciła mi, na podstawie art. 92 Kon­
J>rzykład wiernego służPnia naN stytucji Niemieckiej Republiki De­
<lowi. Nauka polska również na- mokratycznej, sformowanie rz!!dU 
wiązuje cora.z Niższą łączność z tymczaso\\'ego. Polecenie to przyją-

równie:& zobowiązanie zawarcia trak du niemit>ckiego. 
tatu polrnjowego z Niemcami. W tych warunkach nie można nie 

Zgodnie z uchwałami poezdam- uznać słuszności dążeń niemieckich 
skimi i innymi wspólnie przrk· kół demokratycznych, które pragną 
tymi postanowieniami 4-.ch mo· ująć w swe l'ęce sprawę odbudowy 
carstw, rząd radziec"ni niezmien- jedności :r\iemiec i ich odrodzenia na naro<lem". ,łem. 

Rząd działać będzie w całkowi- nie clążył do zapobieżenia rozbi· demokratycznych i pokojowych pod-Prof. Konorski stwierdził. że pa­
moc udzielona przez radzieckica u­
czonych umożliwiła podjęcie ;nten­
sywnych prac naukowych w Insty­
tucie Eksp~rymentnlnej Biologii im. 
Nenckiego w Lodzi i ośw'.adczyl: 

•• Pewni ,iesteśmy, 7.e przy po­
mocy Związku Radzieckicg-o 1.do 
lamy znacznie rozszerzyć rozwii,1 
naszej nauki, przyciągając do u­
działu w pracy naukowej nowe 
kadry utalentowanej młodzl<-ży. 
J•omoże nam w tym zacieśniają­
<'a się coraz bardziej przyiaii1 
między narodami ZSRR i l'11l­
slcą". 

5 milionów 
bezrobotnych w US A 
NOWY JORli: (PAP). - Zwią~.~k 

zawodowy robotników przemyslu 
elektrycznego, należący do ero. o­
glos: ł najnowsze sprawozdanie o 
bezrobociu w Stanach ZjednOClO­
nych. Związek ocenia ilość bnN­
botn:vcb na 5 milionów Mób. 

•. I 

tej zgodzie z uchwałami poczdam ciu Niemiec, koncentrując swe wy stawach. \V tym właśnie rząd ra-
i;kimi i innymi deklaracjami so· siłki w kierunku wykonania. tyrh dziecki upatruje sens uchwał Nie-
juszników, obejmującymi Niemcy. po5tanowień, wprowadzenia w ży mieckiej Rady Ludowej o utwo-
W pełni uświadamiamy sobie przy cie demokratyzacji i demilitary- rzeniu w Berlinie rządu tym-
t)·m ciężar winy, która obarcza zacji Niemiec i w kierunku za- czasowego Niemieckiej Republiki 
naród niemiecki w rezultacie fnk- bezpieczenia wykonania przez Demokratycznej . 
tu, że ślepo kroczył za agresyw. Niemcy zobowi:!zań, wynikaj~_1.· Hzqd radziecki przyjmuje przy 
n;! polityką narodowo-socjalistyrz c~·ch z uchwał poezdamf>kich 4 tym do wiadomości, że rząd tym· 
nych władców i tym samym umoż mocarstw. czasowy będzie stał na . gruncie 
liwił dokonanie przestępstwa w Dla wszystkich winno być jasne, uchwał Konferencji Poczdamskiej 
czasie drugiej wojny światowej że fakt~·czna demokratyzacja i demi i będzie WYJ>ełniał zobowiązania, 
wobec narodów Europy, w szcze· litaryz,acja Niemiec, opierająca się wynikające ze wspólnie powzię-
gólności wobec narodów ZSRR. na aktywnym udziale wszystkich de- tych decyzji 4-clt moearstw. 

'" związku z postanowieniami Nie mokratycznych sił narodu niemiec- W związku ~ przedstawionymi de-
micckiej Rady Ludowej, przekształ· kiego, jest konieczna, aby nie dopu- cyzjarui Kiemieckiej Rady Ludowej, 
conej w Tymczasową Izbę Ludową, 8cić do odbudowy Niemiec, jako pań- t•ząd radziecki postanowił pnekazać 
oświadczamy, że uznajemy zobowią· stwa ag-resywnego. Zainteresowane rządowi tymczasowemu Niemieckiej 
zania reparacyjne, nałożone na. na- są w tym wszystkie milujące pokój Republiki Demokratycznej funkcje 
ród niemiecki, że zamierzamy prowa narody europejskie i odpowiada to sprawowania władzy, należące do­
dzić zdecydowaną walkę z duchem zarazem interesom samego narodu tychczas do radzieckiej administracji 
faszyzmu i militaryzmu, który niemieckiego. Zamiast radzieckiej administracji 
pchnął narody do drugiej wojny Jest rżeczi! jasną, że z zadaniami wojskowej w Niemczech - utworzo-
światowej. demokratyzacji i demilitaryzacji Nie na b~dzie radziecka komisja kontrol-
Dążymy do utworzenia państwa miec nie da się pogodzić taki stan na, której zadaniem będzie kontrolo· 

demokratycznego i do odbudowy po- rzeczy, w któ~·y:in chociażby część wanie wykonania uchwał poczdam­
kojowych i przyjaznych stosunków I\'iemiec miała wpaść w ręce wczo- skich i , innych wspólnych decyzji 4 
ze .1sz~·stkimi państwami świata. rajszych inspiratorów reżimu hitle- mocarstw, powziętych w sprawie 
Zasady te odoowiadafa duchowi, któ rowskiego. Dla każdego widoczne Niemiec. 

" 
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Na mar.e,inesie -
„N1epod1egłość" 

po angielsku 
Z reklamowym hałasem ob­

wieściła światu w tych dniach 
prasa angielska, że wspaniał°" 
myślny rząd 1abourzystowski 
przyznał „niepodległość" Cyre­
naice, dawnej kolonii włoskiej 
w północnej Afryce. To przy­
znanie miało być dowodem libe­
ralnych, pqstępowych i humani­
tarnych poglądów rządu brytyj­
skiego w sosunku do „zacofa­
nych narodów kolonialnych". 

Jednocześnie z wiadomo~cia o 
proklamowaniu „nicpodl~gło~ci" 
Cyrenaiki, ukazały się jednak 
inne jeszcze informacje, demas­
kujące brytyjskie „dobrodziej­
stwo jako zwykły oszukańczy 
manewr brytyjskiego imperializ­
mu. 

Bo - jak się okazuje - w tej 
„niepodległej" Cyrenaice kierow 
nictwo polityki zag-ranicimej, 
handlu zagranicznego i 11praw o­
brony kraju pozostawać będzie 
w rękach... angielskich. Władca 
nowego państwa, emir Senussi, 
wyznaczony na to 11tanowisko 
przez Anglików, będzie miał 
prawo zajmować się jedynie 
sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w tym zakresie spod kompeten­
cji emira wyjęte b~dą Bprawy, 
zwi~z1me z utrzymaniem „po­
rządku wewnętrznego". 

Poza tym, by ulżyć emirowi 
w obow;1,1zkach rządzenia, szla­
chetni Anglicy ograniczyli moc­
no jego kompetencje również w 
„kwe:1tiach prawnych i finnnso. 
w~rch". W tych sprawach, jak 
informuje 11mdyńsld „Timl's", 
wł11dze brytyjskie hęda udzielać 
emirowi „rad, które muszą być 
przykte". 

Lecz i tu się nie kończy „tro!l­
kliwość" rządu labourzystów co 
do zapewnienia i utrwalenia „nie 
podległości" Cyrenaiki: 'Przygo­
towywana jest mianowicie umo­
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
a. emirem Cyrenaiki, według któ 
rej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowanej przez nie 
dotychczas Cyrenaice. Będą one 
mialy prawo budowania f01·tyfi­
kacji i składów wojskowych na 
całym terenie kraju. Na czele 
armii emira stanie wyższy oficer 
bryt~•j::1kl - i nie wolno będzie 
emirowi kupować hroni l?dziekol 
w'nk iw!ziej, poza Anglią. 

W tym oświetlrniu „niepod­
ległoś6:" i „suwerenność" Cyre­
naiki wydaje się być zagwaran­
towana wprost - idealnie. Mi­
mo to ludność tego kraju nie po 
dzieła bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego" aktu, który w rze­
czywistości oi;nacza po prostu -
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Brytyjskiego. Z jakiej racji mia­
łaby się cieszyć jej ludność, sko­
ro angielski ucisk kolonialny 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego?... Z deszczu 
pod rynnę - i nic więcej. 

B. D. 

Mała fur i a Achesona 

K~mtmikat ageneji TASS - stwier­
dzający, że Związek Radziecki jest 
w posiadaniu taje~icy energii ato· 
mowej - przyprawił min. Achesona 
o „lekki atak furii" - przypomina­
jący słynne „wydarzenia z ministrem 

Forrestalem" · 

Przyjaźń 
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podsta w-ą naszych zwycięst-w-
udział Związków Zawodowych w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
A pel Centnlnej Rady Związków 

Zawodowych na Dzień Pokoju 
głosił m. in.: 

I Polsko-Radzieckiej I 
„Wzmocnimy front pokoju, pogłę· 

biając nasz soju!!lz ze Zwhłzkiem Ra rocznicy Rewolucji . Listopadowej. W 
dziukim, wstępując masowo do To- dniu tym we wszystkich zakładach 
warzystwa Przyjaźni Polsko·Radziec pracy zostanie omówione przełom°" 
kiej". we znaczenie Rewolucji, która zapo-

Apel te-n przysmeca udziałowi czątkowała nową erę rozwoju. 
Związków Zawodowych w obchodach W Miesiącu Pogłębienia Przyja:fni 
Mie!lliąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- Polsko-Radzieckiej praca związ 
sko-Radzieckiej. W okresie pięciole· kowych zespołów artystycznych kon• 

zy. W ośrodkach pracy kulturalno­
oświatowed uzupełiniona zastani~ i 
rozszerzona prenumerata pism i pe­
riodyków radzieckich. 
Największego nuilenia dozna w 

Miesi!łCU masowa akcja propagando­
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
z.mierzajaca do ~ększenia szere­
gów Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za­
cieśniania więzów przyjaźni i bra­
terstwa polsko - radzieckiego odby­
wa się pod hasłem, które Prezydent 
Bierut określił następująco: 

I cia Związki Zawodowe wniosły po- centruje się wokół twórczości ra­
ważny wkład w dzieło wychowania dzieckiej. Zespoły te opracowały ra­
klasy robotniczej w duchu interna- dzieckie utwory teatralne, chóralne, 
cjonalizmu, w duchu przyjaźni do instrumentalne i taneczne i z tak 
nieugiętego, potę:inego bojownika o przycotowanym repertuarem wystę­
postęp i pokój na świecie - do Zwilł pują na pokazach świetlicowych. Nie 
zku Radzieckiego. Tegoroczny Mie- dość na tym. W ramach akcji łącz­
siąc Pogłębienia. Przyjaźni jest szcze naści z wsią zespoły artystyczne wy 
gólnie pot~żn• manifestacj~ przyjaź· jeżdżają na występy do Państw°" 
ni narodu polskiego do wielkiego wych Go11podar11tw Rolnych i gromad 
przyjaciela i obroAcy sprawy pol11kiej wiejskich. Najpoważniejszą imprezą 
na arenie mirdzynarodowej. jest niewątpliwie masowy udział w 

"Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR - oto podstawowe 
źródło naszych zwYCięsłiw''. 

Jan Mar. W odmętach kryzysu 

W ciągu tego miel!liąca tycie za- Festivalu Sztuki Radzieckiej. W 
kładów pracy, domów kultury i świet świetlicach odbywają się wieczory 
lic toczy 11lę nod znakiem najżyw- literackie, popularyzujące literaturę 
szego, wzmożonel!'o kontaktu z boga radziecką i dzieła postępowych pisa­
tymi doświadczeniami i osiągnięciami rzy rosyjskich. Zagadnienie upo-
7.wiązku Radzieckiego. ws:r.erhnienia wielkiej twórczości re-

w zakładach pracy przeprowadza d:deckiej rozwiązywane jest na wie­
się szerol'~ akcję odczytową, lu płaszczyznach. Ogniwa Związków 

zmierzającą do wszechstronnego za- Zawodowych zorganizują grupowe 
znnjomienia mas pracowniczych ze uczęszczanie do teatrów na wy!lta­
zrlobyczami ZSRR. Akcja ta· uwzględ wiane w tym okresie sztuki radziec­
nia w swe.i tematyce przede wsz:o,•st- kie. Olbrzymia większość biletów na 
kim osiągnięda produkcyjne poszcze- koncerty muzyki radzieckiej i na fil­
gólnych gałęzi przemysłu radziec- my radzieckie została oddana do dy­
kiego. I tak górnicy nasi zapozn&jfł spozycji zwi!łzkowców. 
się z sukcesami radzieckich towarzy- Dla pogłębienia znajomości sztuki 
szy pracy. Włókniarze - z przodu- radzieckiej odbędą się wieczory dys­
jącymi metodami pracy przemy~łu kusyjne na temat oglądanych sztuk 
włókiennic:i:e~o w ZSRR. Tematyka teatralnych i filmów. 
o:łczyhlw obejmuje wszystkie dzie· Związkowe ogniwa działalności kul 
dziny życia i pracy Zwią;r,ku Radziec turalno - oświatowej uruchami:iją 
kie~o. Nasi nauczyciele słuehaj~ od- setki nowych kursów ję;r,yka rosyj­
czytów o uo;troju i metodyce naucza- skiego. Urządzają w domach kultu­
nia szkolnictwa w 7.SRR, a lekarze I ry, w świetlicach międzyzakłado­
- o osiągni~iach medycyny radziec wych i fabrycznych wystawy czas&­
kiej. I pism i książek rad:zieckich oraz wy-

Akcja o<lczytowa osiągnie kulmina dają specjalne numery ~azetek śeien 
cyjny pudlt w dniu obchodu 32-ej nych i organizują. powiatowe poka-. ::: 
Hlholal Ochlon'40111 

„- -~--- ----artvsta ludowy ZSRR 
.:- laureat DaJ!:rody •taliaow•kiej 

kandvd~t na tfannstei owego 
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Proces b. hitlerowskiego !eldmar- j zji korespondenta „Daily Express". 
szalka, von Mannsteina, dobiega koń Są one wynikiem zarówno atmosfe­
ca. Po blisko dwóch miesiącach „wy- ry, jaka cechowała cały przebieg pro 
bielania" go przez brytyjskich obroń cesu, jak i polityki anglo-amerykań­
<'Ów, londyńskie pismo „Daily Ex- skich okupantów Niemiec, którzy 
press" w numerze z dnia 5 bm. pi- potl<;ycają świadomie szowinizm i na-
sze: cjoualizm niemiecki. 

„O ile von Mannstein zostanie u- Oe, chwili, kiedy prolrnrator z„!roń 
wolniony, a to zdaje się nie ulegać <'Z:l~ r r:..ed~tawi'\nie doworl6w, świar. 
wąt~liwości,.otrzyma on wysok!e sta : 1!'1-*L'Ch .o bezpośredn,'ll udtii•ic !on 
now1sko pohtyczne jako największy J\fe,mstcma w krw ;w,•t't, be~bał· 
spośród żyjących żołnieny niemiec· · skich zbrodniach, popełnianych 
kich w nowej nacjonalistycznej, a pr::cz armię niemiecką, gestapo i 
być może także militarystycznej, re- SS JlT?.eciw ludności cywilnej oraz 
publice z Bonn". ! przec:w jelicom wojennym w ,:.olsce 

Autor tego artykułu przytacza ' i Zwi:r:ku lhtlziec\'m, olirońcy feld­
również natttępujące powiedzenie jed I marszałka przej~li inicjatywę w 
nego z brytyjskich obrońców: swoje ręce, wykorzystując trybunę 

„O ile Mannstein zo~tanie unie- i są:lu. dl~ osz~zerczej kam~an!i anty· 
winniony, gotów jestem założyć się, radzte~k~ej t prze~staw1ema von 
że zostanie on w przyszłości prezy- 1 1\I~nnstcma_ jako „me!lagannego do­
dentt>m Niemiec. Jego przyszła rola 1 "'.o~cy, ktorego skro~1e ,przyprósza 
ocenia nit jest wyraźnie jako nowego ; s1w1zna zd~byta w boi ac~ .. 
Tiir1denburga". I o,to np. ieden z bryty3sk1ch adwo-

Horoskopy stawiane Mannsteinowi katow, P .. Page~, labourzysu_>wski 
nie są. bynajmniej wytworem fanta- P?seł w Izbie Gmin ! główn:( k1erow 

ococ • ": 0 " mk obrony Mannstema, miał cze! • 
ność twierdzić, że „von Mannstein 
w czasre kampanii polskiej zachowy· 
wał się dobrze", Twierdził on to mi­
mo, że akt oskarżenia przeciw Mann 

Żqczę su·•će§OUJ 
steinowi wylicza szereg zbrodni po­
pełnionych przez hitlerowskif>..go feld 

' marszałka na ziemiach polskich i 
przedstawia szereg dokumentów 
świadczących, że Mannstein osobiście 
wydawał rozkazy rozstrzelania za· 
kładników już w dniu 2 września 
1939 roku i że sam kazał nagrodzić 
SS-manów, którzy ćwiezyli się w 
strzelaniu do pneprawiających się 
przez San uciekinierów. 

1111111111111111m1111111111111m1111111111111mm1111111m narodowi Wolnej Polski 
Z uczuciem 1-zcurego uidowole­

nia i satysfakcją przypominam !O­
bie nasz.e tournee po miastach pol­
skich. 

tycznecj i socjali6tycznej Polski. cująoej. Z uczuciem słusznej dumy 
Pragnąłbym wspomnieć o 1zcze- opowiadali nam Polacy o wzrasta­

re,J pnyJaźnl, Jak, da.nil Polacy o- Jąeych na.kładach książek, o tym, że 
bywatełl kraJu radzieckiego. M:e- robotnicy, chłopi I Inteligencja !nte 
liśmy jej dowody prz.y każdym spot resują się utworwmi współczesnych 
kaniu z Polakami, na karoym pisarzy rosyjskich I klasyk6w litera 
przedstaw'.eniu, przyjmowanym ~n- tur:v rosyjskiej . 
tuzjastycznie przez publiczn·>!!ć, Wsz.ędz.:e byliśmy Ś'W!adkami 
zwłaszcza przy ecenach, podczas kulturalned aktywizacJl narodu, któ 
których padało imię w:elkicgo wo- ry poświęca wolne od zajęć chwile 
dza narodów. Józefa Stalina. By- amatorskiej działalności artystycz­
liśmy świadkami burzliwych owa~ nej. 

Nie sposób tu wyliczyć pełnego 
rejestru zbrodni Mannsteina. Jego 
cynizm charakteryzuje wysłana prze 
zeń lakoniczna depeszR: „Pogoda !IU· 
cha. Ludno~ć cywilna zlikwidowana". 
Na procesie przytoczono masę dowo­
dów jego wiernopoddańczości wobec 
Hitlera i ioologicznej nienawiści te­
go przed~tawiciela Herrenvolku do 
Polaków i luchl ra.dziookich. 

Brytyjscy i amerykańscy obrońcy 
von Mannsteina, nie mogąc negować 
faktu, że jest on odpowiedzialny za 

Hindenburga 
śmierć pół miliona istnień ludzkich, 
usiłują przedstawić go jako „dobre­
go dowódcę i żołnierza". 

„Partyzantka radziecka - były to 
nielegalne oddziały wojskowe, które 
nie przestrzegały ustaw i zwyczajów 
wojennych. Partyzanci radzieccy s~ 
botowali i niszczyli wrogie oddziały 
na swoim terytorium oraz ten-ory­
zowali wojsko niemieckie" - takimi 
„argumentami" chce labourzysta, p. 
Paget, „usprawiedliwić" fakt mor­
dowania na rozkaz von Mannsteina 
setek tysięcy radzieckich partyzan­
tów, którzy swą bohaterską, ofiarną 
walką przenosili zarzewie walki o 
wolność w głąb okupowanych jeszcze 
przez nieprzyjaciela terenów. 

Nie ulega wątpliwości, jaki jest 
cel tych demagogicznych wystąpień 
p. Pageta, opłaconego przez grupę 
brytyjskich przyjaciół von Mannstei· 
na z Churchillem na czele. 

Anglo - amerykańscy imperialiści, 
odbudowując Niemcy zachodnie, jako 
baz~ dla nowej agresji w Europie, 
pragną wskrzesi~ krwawe tradycje 
wojującego hitle'ryzmu. Do tego po­
trzebny im jest dziedzic hitlerow­
skich „tradycji' i na takiego właśnie 
spadkobiercę Hitlera wybrali ~obie 
von Mannsteina. T. A. 
.•.. ·000000000000000000 

Elektrownie podokrą~u 
Nysa-Opole 
wykonały 3-letw plan 

WARSZAWA (PAP). - Do 
dnia % bm. elektrownie podokrę­
gu Nysa - Opole (dawniej elek­
trownie „OSSO"), wykonały 3 
letni plan produkcji energii elel< 
trycznej. 

Do wykonanla planu 3-letnie­
ro w znacznym stopniu przyczy­
niło się dobrze zorganizowane 
współzawodnictwo pracy oraz 
coras lepiej rozwijający się ruch 
racjonalizatorski wśród robotni­
ków poszczególnych elektrowni. 

000000000000000000000000 

Publicamość polska entuz}a.styc~­
nle wita.la nasze 11VY1tępy. Pr1ed­
.staw:enia Moskiewskiego Teatru 
Dramatycznego, przepojone gJęb:>­
ką treścią ideową, ujmujące wszy­
st.1cie zjawiska % zasad.niczego. par­
tyjnego punktu widzenia, zdo!Jyły 
sobie ogromną sympatię . polskiego 
widza. Powodzenie to n:ez.miemie 
nas cieszyło. gdyż rozumieliśmy, że 
sztuki osnute na kanwie donioi;łvch 
zjawisk współczesnych, u,imu 1ące 
wJelikie zagadn!e.n:a budown'.c.~wa 
-aocjalis.tycżnego. odmalowujące !.WY 
ci~stwa Zwiąiz;ku Radzieckiego w 
wojnie z Niem.cami, są szczególn:e 
bliskie polskim muom JM'&Cującym 
i postępowej intellrencJL 

oji ! rzęsistych oklasków na c7PŚĆ Nie ulega wą"tJ>liwośc!, że utale:I­
towarzysza Stalina w chwilach, gd)• towany i prac-ow:ty naród Polski 
na scen:e była mowa o pokoju i osiągnie jesoZcze wif}ksze sukcesy w 
be7°pieczeństwie narodów. o ucm- dziedzinie kultury. Rękojmią tvch 
ciach przyjaźni i szacunku, które sukcesów jest troska nądu ludowr­
żywi naród radziec!L dla narodów go o zaspokojenie potrzeb kultural-

.. „ •....... „„ ....................... „ .•••. „ ......................................... ......... 
innych krajów. nych szerokich mas ludno§cl. 

Z uczuciem wielkiego zadow01le- Wydaje się nam, że tournee Mo- Kopalnia ,,Ignacy'' 
wy konała plan -3-letni Fakt ten etaną'ł przed nami 1e 

!?JCrególną wyraz'.stością, gdy po 
r.wiedzeniu w:lelu mia!t, po zapozna 
niu s:ę z życiem m:eszkańców Pol­
ski. uświadomiliśmy sob'.e potęmy 
ro7mach odbudowy, który ogarnął 
te-n odradzający się lm'aj. Widzic­
li ~my, jak ofiarnie pracują ludz:e 
dla przyszłości, w :mię budowni­
ctwa socjalizmu. Nieza.taxte w.raże­
nie na każdym człowieku radzlec­
k:m wywiera ent~jazm, z jakim 
cały naród polski odbudowuje swą 
ukochaną stolicę, widząc w je.i od­
rodzen!u symbol nowej, demokra-

n:a wspominam nieliczne, wolne 0d sk:c\vskiego Teatru Dramatyc2m.!go 
'Pracy scenicznej chwile, kiedy mic odegrało pozytyWDą rolę nie tyll(o 
liśmy mll'Żnośó zwiedzić teatry iJ!>l- w spo1>ularyzowaniu porcwolucyj­
skic. Widzieliśmy na scenie Teatru nej radziecikiej twól'C'Zości teatralnej 
Polsk:ego w Warsr.aw:le doskon3le wśród szerokich rzesz ZN>T21:;r.faźnlo­
wystawionych „Wrogów" Gork:ego uc1rn kraju, ale przy~IJo sle rów­
we W!'i}>ania.łej obsadzie i initerp:-e- ni!'i do -zacieśnienia więzi kultur.ll­
tacji arty5.tów, którzy wiernie i wni ne,f mł~dzy naszymi kra,jaml f prz2-
kl:wie ujęll t\111órczość wielkiego pi- lrnnało nas, jak silne 1 trwałe !lą wlę 
sarza radzi~iego. Spodobała się zy, łączace obydwa nMl'Ze nan>dy. 
nam bardzo gra wielu wybitny'!h W r,wiąz.ku z Mies:ącem Pogłębie­
ariystów scen polskich i wysoki po- nia Przyjaźni Polsko - Radz'.eckiej 
ziom polskiej sztuki reżyserskiej. pragnąłbym przesiać nairodowł pol-

KA1:0WICE. (PAP). Kopalnia „Ignacy" w Rybnickim Zjed­
nocz~niu Prze~ysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jako 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Załoga kopalni „Ignacy" zajęła jedno z zaszczytnych czoło­
w~ch. miejsc "!' p<>lski~ pr.zem yśle węglowym przede wszystkim 
~z1ęk1 szerokiemu udziałowi górników we współzawodnictwie 
I stałemu polepsizaniu codziennych wyników pracy. 

Wszędzie widzieliśmy, jak wspa- skiemu g-orące i szczere ptYZdrowie­
niale l'~wi.la się w wolnej Polsce nła i życzenia dalszych sukcesów w 
demokra.tycmej sztuka i kultura, poważnej i odpowiedzialnej pracy 
udostępniona przez władzę ludową I pny budowie fundament6w socj!l­
najszer.!izym rzeszom ludności pra- lizmu. 

. Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżniają 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik Wilczek Ponvol 
i Jurczyk. · ' 
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się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 
z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura-
oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzący biedak też nie czuł cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się zi'Ym, do gruntu 
się dobrze; własny jego rozum również nie został zbyt mocno zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby-
osadzony przez los i dziwić się należy, że dotychczas jeszcze się tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw-
nie wykoleił. Pomoc moja, pomimo najlepszych chęci, polegała dziłem, iż wina jego przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczkę sto-
opierałem o pierś chorego - i czekałem. Kiedy nadchodził key- jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i odpadki z bufetu 
zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego cyrkowego. Poczuwszy głód, pożywił się z owej beczki. „Chleb 

Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob­
nego farmera, skazanym na dziewięćdziesiąt dni katorgi za wda­
nie się w jakąś awanturę. Ataki poprzedzał wyciem podobnym 
do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozycji sto­
jącej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po kilku lub kilku­
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą na ziemię. Jak tylko 
rozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem mio· 
tłę i biegłem .ku celi "Holendra; ponieważ jednak dozorcom nie 
powierzano kluczy - nie mogłem wejść do środka. Chłopak 
stał w czterech kamiennych ścianach cały miotany konwulsjami 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było 
tylko białka; stał - i wył jak opętany. W żaden sposób nie uda· 
wało mi się namówić wystraszonego cockneya do podania ręki 
choremu; jeden więc stał i wył - drugi, drżący jak liść, kulił 

pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotły, nigdy bowiem był wcale dobry -. upewniał mnie wielokrotnie _ i nawet zna-
nie dało się przewidzieć, kiedy nastąpi straszliwe runięcie na lazłem parę kawałków mięsa". Zobaczono go, zaai·esztowano -
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sił, i oto jest w więzieniu. 
żeby złagodzić upadek. Pomimo to nigdy nie walił się dość ła- Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w rę-
godnie i twarz miał stale pobitą o kamienną podłogę. Kiedy już ku kawałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie 0 drut tak 
leżał, miotając się w konwulsjach, chlustałem nań przez kratę usilnie, żem mu go podał i.-rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedziałem, rzecz prosta, czy mia- narzędzi, palcami, połamał drut na krótkie pręciki i w oka 
nowicie zimna woda była środkiem wskazanym, w więzieniu mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; końce zaostrzył 
jednak hrabstwa Erie zimna woda należała w takich razach dr o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf-
uświęconych tradycji. Biednemu Holendrowi nie robiono ni· kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się sprze-
gdy nic innego; le:Zał tak mokry z godzinę lub dwie, a potem dażą, on zaś wykonywał r<.botę. Płaciłem mu za to nadetatowy-
wpełzał z wysiłkiem na swój barłóg. Mogłem co prawda biec po mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem wygotowanego mięsa 
strażnika lub posłać po doktora. No tak, niewątpliwie, lecz lub kością szpikową z zupy. 
czymże ostatecznie jest jeden chłopak histeryk? (D. c. n.). 
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ZNACZENIE BITWY POD LENINO 
LEON PASTERNAK 
t11111u1u111111u11111u11t1111111111un1H•• 

Do Polski 
Z na~zenia . bitwy. pod Len~o 

me mozna mierzyć os1ąg­
nki~ciami czysto wojskowymi1 

tore, rzecz jasna, były skromne 
w porównaniu z gigantycznymi 
zmaganiami, jakie w tym czasie 
toc::yły milionowe armie na ol­
br=ymim froncie ·wschodnim. Bi 
twa ta ma jednak dla narodu 
polskiego i polskiej klasy rob;,t 
niczej ogromne, można powie­
dzieć, przełomowe znaczenie mo 
ralno-poli tyczne. 

PO PIERWSZE dlatego, że 
pr::e:: Lenino, pr::ez front wscho­
dni prowadziła najkróts;:a i wia 
ściwie jedyna droga do Polski. 
Tylko u boku i w sojuszu z po 
tę:=ną Armią Rad;:iecką moż 1:1 

bylo wywalczyć wolność umę­
czonej Ojczyźnie. 

PO WTÓRE - .bitwa pod Leni­
no była pierwszą, po pięciu wie-· 

················~··············„··· 

I KOMUNIKAT 
Dziś, w 6-tą rooznicę bitwy 

pod Lenino Rozgłośnia Łódzka 
Polskiego Radia nada w progra­
mie lokalnym o godz. 16.30 au-
dycję, na którą złożą się auten­
tyczne fragmenty przemówienia 
Wandy Wasilewskiej i przysi1:gi 
żołnierskiej po.przedroją.cej bi­
twę pod Lenino - nagrane przez 
Czołówkę Filmową Wojska Pol­
skiego. 

····································~ 

kach pogrunwaldzkich, bitwą, 
cementującą krwią sojusz bojo­
wy narodu polskiego z ,viclkim 
narodem rosyjskim, z narodami 
ukraińskim i białoruskim. Był 
to ";"ięc pie1 . zv . J Grunw; 1-
dn sojusz bojowy Słowiaf1szczy­
zny, po wiekach waśni wewnętrz 
nej, znowu zjednoczonej, w wal 
ce przeciwko imperializmowi nie 
mieckiemu. Był to zarazem pier­
wszy polsko - radziecki sojus:: 
antyimper:- 1 =::;tyczny. 

PO TRZECIE - bitwa ta sce­
mentowała krwią sojusz pol­
shej demokracji :: demokra.ją 
rad:iecką, sojusz, stanowiący 
nie::będnv warunek zwycięstw,1 
polskiej klasy robotnic::ei nad 
reakcją, sojusz torujący drogę 
głębokim reformom społecznym 
i budownictwu socjalizmu w wy 
zwolonei Polsce. 

Był to wreszcie chrzest bojo· 
wv I Dywizji Kościus::kow 

skiej, która stała się kadrą bo­
haterskiej I Armii i najsławniej­
szą jednostką Wojska Polskie­
go, wiernie służącego ludowi i 
narodowi, wojska, które wal­
cząc u boku zwycięskiej Armii 
Czerwonej mogło pod kierow­
nictwem KRN zabezpieczyć nic 
zależność narodu, wykuć grani­
ce na Odrze i Nysie, zapewnić 

• 
Lucjan Szenroald 

BALLADA 
o Pierwszy111 Batalionie 

Dolina i mrok między nami ł mmi, 
Wstające we mgle linie wzgórzy. 

Zwęglonej gorzelni kościotrup, olbrzymi, 
Jak szkielet okrętu po burzy, 

I milczą transzeje, i czasem z oddali, 
Jak dvch - koczująca armata wypali. 

Na wzgórzu są Niemcy! Na pei1mo w tej chwili 
Przez szkła wymacują noc mgławą, 

A może chorągwie zwinąwszy, stch6rzylł 
Przed tą, co poprzedza nas, slawą' 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
I pierwszy batalion z okopów powstaje. 

To byli eł samł, co łaru odprys'kł 
Na dloń brali w hutach Uralu, 

A czoła opalil im wiatr syberyjskf,, 
A piersi zgorzały od żalu. 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawioclly, 
Ich kark dźwigal cedry śniseyste i jodły. 

I uby choć glos przed atakiem drgnąl komuś! 
Wytknąwszy broń idą piechurzy, 

Własnymi ciałami wykazać znikomość 
Tej ciszy, co przyszła po burzy. 

Już niebo za nimi zaczyna r6żowie6, 
I echo ich krokom podaje odpowiedź„ .• 
Przed nimi wyżyna - wtem ogniem w trzy war~wy 

Bluznęly wyloty strzelnicze, 
Szarpnęły skłębienia wybuchów i trzasly 

Przez mózg cekaem,y jak bicze, 
T dym tyralierę ze wszystkich stron obwial, 
Nitkami krwi szyły ten dym igły ognia. 

I wszystko minęło, ł cłsza aż dziwi. 
Chlupocze Miereja po bagnie. 

Spią martwi. W okopy wcisnęli się żyioł 
I bagnet prześwieca przez bagnet. 

Tam w kul świegotaniu wyplywa nad choral, 
Jak gdyby w jaskółkach, twarz księdza-majora. 
Wstał dzień, aby ciała poległych Pohańbić, 

Lecz spoza nas zerwał się podmuch, 
Gruchnęło pięć setelr, moździerzy i haubic, 

I dzień skołowaciał i ogluchl. 
A graią armatv. a dudnią, a inalą„. 
T znowu podnosi się pierwszy batalion! 
Wstol 1na.ior Lachowicz o krok przed szeregiem, 

Pistolet mn w ręku zabłysnął. 
„Na s~tur·:1. bmcia! Stacl kilometrów o siedem 

Jest dom, który był mi kołyską. 
Tam żona, tam synek w ramionach jej placże. 
I was czeka dom, o żolliierze-tułacze!" 

l powiódł i po1n·zP.z transzPje niemieckie, 
Plomfr>nnym pr;;,f't1•odzil im cialeni, 

I u·iódl -ich na druty, na gniazdci strzPl„ckie, 
Na twierdzę, nr1 hnierć! Ja_ rnyśh!fom, 

Ze serce ioybuchlo mn. pelne O:iczyzną, 
A to io piersi granat .'łię gorzlci rozblysnąl. 

żolniershie podttiosly go ręce niechybne. 
N at arcie sif d1!'0i i troi. 

Na wzgórzu melduje od ran blady Hiibner: 
„Zdobyliśmy rnieś ... brak ... naboi ... " 

Pozińsld trnfi?ny 11' .~miertelnej krv:i pada. 
Poległych już liczyć przestała gromada„. 

Ge;wral pMonzie spokojm1, lecz lou:i 
Bez tchu, klf:idy fr,msk 1r tPlefonie. 

„Odirody wi od8iN:z pieneszenrn rmlko:•·i! 
Pchnr1ć czolgi do wall:i!" - l slonie 

Pancerne u•d(lirr z krętego porow11.„ 
I pieni:s;,y bc!f u!ion p9dnos: się ; ;w1rn, 

I l.T 1' ~zu . i la 111 ir i rl" JJrze, i 11•u 1i, 
Dopa

0

d'.1, s::t;·;·m"j~ i biPr:c! 
w T1 i „1„ „,.. · · • • "· ; :::osfr;li 

O~t"fi;i :r·liH ". lnicl';,P. 
7.n.qf ,1; «f'h ·r· ;, / /Jl •·tr;.rcll:J pro(Ji -
Jllctr te-), cu cln krnj ,1 p;·o11·r1rl:,i wis, 1'ror1i. 

Front, paźd-z,iernik 1943 r. 

zwycięstwo demokracji polskiej 
i otworzyć w ten sposób nową 
epokę w d=iejach narodu. 

O hecnie z perspektywy lat 
widzimy, jak ciężka była­

by polityczna i moralna sytua­
cja naszego narodu, gdybyśmy 
nie stworzyli I Armii, gdybyś­
m" nie mogli wskazać na nas:. 
własny wysiłek zbrojny u boku 
Radzieckiej Armii - wyzwoli­
cielki. 

Lenino było wyrazem dale-
kowzrocznej koncepcji so­

jas::u narodu polskieP'o z naro­
dami ZSRR, demokracji pol­
skiej z demokracją radziecką. 
Soiusz polsko - radziecki ro 
dzil się i umacniał nie w gabine­
tach dyplomatów, lecz w ogniu 
wałki z bestialskim, barbarzyń­
skim wrogiem faszystowskim, 

wiada najżywotniejszym intere­
som polskiego narodu, stanowi 
fundamentalny warunek naszej 
wolności, pokoju i bezpieczeń­
stwa, gwarancję nowych zwy-

cięstw w walec i pracy o roz­
kwit i szczęście Polski, w wal­
ce o socjalizm. 

(Z artykułu geon. B· Ochaba 
pt. ,,To była bitwa o Polskę"). 

Znad spienionej Syr·D!lrii 
i z aułów Kirgi2jl 
jadą chłopcy do annli 
walczyć w polskiej dywizji. 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj niebo południa, 
żegnaj, mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie ciężki, 
chociaż cel - nie od razu, 
broń dostani~ do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 

Ilej, zła kula niejedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
nim się znajdziesz w Ojczyźnie. 

Ale z . Puszczy Tobolskiej 
i śnieżnego Irkucka. 
z ziem radziecl•iclt do Polski 
tędy droga najkrótsza. 

głoszącym program fizycznego 

1 

do skrwawionej Warszawy, 
wytępienia Polaków i wszyst- aby rzucić na metę 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzy I wolność, pomstę i sławę, 
mał próbę ogniową zmiennych • • wyrąbane bagnetem. 
losów wojny, sojusz: ten odpo- Na1krotszq drogq - na front! Kujbyszew, 1942 r. 
:'>000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

• t wspomn1en Ze Kościilszkowca 
W czwartą rocznicę najazdu hitlerows· f k~e Ni.e1~c?w· Pod~roszą się ręce, sq l nicji. Z ~omoc~ przych~zq sąs.iad1'.j~- przypieczętowany u:spólnie pr::elaną 

kiego na Polskę przyszedł do nas ro:· ! pierws~ Jt>11cy. Zab'.era11:y z" so~ą, P_O- ce z nam' oddziały Arnm Rculz1eckie1. krwią żołnierzy radzieckich i polskich. 
kaz: ,). Dyu:izja im. Tadeusza Kościusz· li zostau:rone przez uc1eka1ącyc? NremcQW JT'spólnie walczymy, wspólnie przele- Tu padli najlepsi synowie ludu polskie-

. l lrarabmy maszynowe skrzynię z grana- 1 . . N' go. Tu padł mjr. Lachowicz, oficer ki wyrusza na front". Po czterech otach . . . : . b' . p· z· wamy krew, wsp6 me wyp1ernmy rem-. . . . • tmm I tnelt> 111ne1 rolli. 1erwsza 1- , • h . k or Armii Czerwonej. Jego dom rod:r:inny 
()(';;ekiu-0ma idnemY bić wroga, walczyc . k • . . . l k" h t ł cou z za1mowanyc stcmowrs •. ice- •11a1"do„~l s1·„ o 7 km stnd. Tu „a,·. · nia o opmv 111eprznac1e s ·re zos a :a . . . R l . k · . · • ~w " „ -o o wolność Ojczyzny. Nielicz11i którzy d b N Id . l . . rou,ie Armn cu ::1ec ·ie1 z uznaniem wy ' z o yta. as:e or zia y posztU'llJą się . . . b h . r.; nęli por. Kalinowski, por. Paziński, 
zostali dla prz,-jęcia i form()UJ(lnia dal- wgląl' linii nit>mierkiej. Hitlerowcy co- r~~an się 0 rnuzyrn do ,a~erst.u•!e:d ·~a7• por. Szmuler<'icz. 1wmuniści, wieloletni 

h · d k · k 1 d · f . . l . . b me to napatm na.• rn osc1ą, po„ro me 1 szyc 1e nosie WOJS ·orvyc i, z za:; ros· a1ą srę n" l rugi pas o rony. . . . . l b 
1 

d więźni<>«·ie katowTti srmacyj11ych. To oni 
. 1. ,..,. z ·~··z•· k . N" ób 1. k Jl'U przt'Ciez w1t> 11 o urterńw spo 1 k d 

CllJ patrzy i na nas. " yn1s::a111y na a n.1 • ..:a rotme. remcy pr ~'ll i 011tr· Moskwy i Swlirtgradu. W nory przy· w soju.<:11 po ·• ·o-ra zieckim tl'id:ieli 
chód. Kierunek - Warszau.:a. (ltaf.·rem ~dof.yc utmcone 1<'S<e Polz11c11.r 1 1_. -1.· _ d .• I A .. C , drogę uy:nwlc11ia ludu pofaldego. To 

i 1 n'g11bo11•0. Przechodziły 011e z rąl; c ".'' .i ro: "· mwi cy :
1
'.
1
" ,zerrw· 011i głosili u·i:ję nou:ej Pol.~ki. Ich prze· 

Przejeżdnmy pr:ez ziemię smofoń.11.ą. d · 
1 

ZL[". . k . . nt>J µl'n. GorrlomJ. I Dyw1::111 u'j·l~m111ła I k n r~r '· 11 1:11 «I(' ·omf'c p1er1nze,l{o . 1 . L • • 1 . . 1 ana rmv nie pos:la na mame Pirni„ 
~: • . , \11 • ~ r•:i1c":'I ,i, hli,J,,, •ut•JC t111 •1111f' '''''"''" 1 "'"' ~• nn •o., 11- • · ' .ina r J"· I to n ) llll' proinuJ m), 11 i dr11 nnin Olłr l Jl' • dwa latn. Spalone mia.<ta i u:.•ie, ogrom d l :amy tt·yp11csp1!!k. Zlu:ou 11ly n<M 0<lrl:1a· P . 1 '„'- O . '1' umacniamy z obyte pozycje. Dzie 11i ly Armii Radziecki~j. ska olsk1ego u boku Armn Radzitt· 

zni.!zczeń, bud:i smutne refleksje. A jak sanit11ri11sze pod ogniem artyleryjskim k1ej prze.•zla :nvycięsko bojowy ulak od 
wyglqdajq nas.::e miasta i wioski? wynoszq raJinych i zabitych. Transparem w obo:ie .deleckim • 114· 1 Lenino do Berlina. 

13·ego nasilenie boju jeszcze bard:aie1· pisem: ,,Za nauą i wan.ą wolno~ć" tu Ś Tam, gdzie hiilerowcy nie zdążyli k t F - • k "ett•k wzrasta, zaczynamy odczuwać brak amu· pod Lenino na nem.i nnoleń&kiej soslal P · ranc1sz a WJ 1 
wygnać lub wyniszc::yć ludności - U'Y· 

chodzi nam ona naprzeciw, 1erdecmi• 
wita, obdarou;u'je czym może, chce w 
ten sposób wyraził 1wq aympa.tię do 
Wojska Pobkiego i narodu polskiego. 
„Skarej wam tv Pols:ul" - wolai<1 za 
namł. 
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Tak, my ł!Jlnierse ho!ciwz1totrue:r, tu 
na przyjaznej nam ziemi, bronią otrzy­
maną od rządu radzieckiego wywalczy­
my u boku Armii Rad.,;ieckiej drogę do 
Polski. Zdrada i ucieczka A.nder1a nie 
shaflbi imienia Polaka. Pierw.!za fotlrUJ.o 
cja Odrodzonego Wojska Pol!kiego -
to nowe ludowe wojsko. ld:riemy do 
walki s najeidicą hitlerowskim, idzie­
my do walki o nowq Pols~, Polsą bes 
lropitalistów i obszami1ków. O taką oj· 
czyznę u.-laśnie będziemy się bić. Na 
nał czeka caly naród. 

Lenino. I Tyraliery idą na ~epo. W po-
Nigdy nie zapomniana noc przed lu w:dzenia tylko dym, zmiesza-

niem. Ten cichy .i za~ze opan<>­
wany oficer jest dla nich wzorem 
oficera i towarzysza broni. Pójdą 
za nim dokąd tylko zechce. 

pierwszym bojem. ny z tryskającym w górę pias-
Po niebie przewalają się leniwie kiem. 

kłębowiska chmur, odsłaniając, od To nie. garstka śmiałych idzie 
czasu do czasu jasno świecący do ataku. To cała Polska ruszyła 
księżyc. na Niemca. Idą warszawiacy, po-

Noc przedziwnie cicha. zrzadka maniacy, ł~zianie, krakowianie„. 
tylko zaszczeka krótko, nerwowo, Ze wszystkich miast i zakątków 

Zostaje ranny. Nie opuszcza po­
mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
krotnie wiedzie go do szturmu na 
niemieckie okopy. 

Powtórnie trafia go kula. 

Nasze udanie bojowe: przeforsowa6 
rzeczkę Miereję, zająć wsie Połzuchy i 
Trygubowo. Sq to sadania nielatw~. 

Niemcy stworzyli na rzece Mierei 1ilne 
umocnienia, wybudowali wielokrotne li­
nie rowów ~trzeleckich, zaminowali po­
la, mnóstwo przeszkód kolczastych. Pie­
uy i konny :Dwiad przynosi pierwsze 
wiadomości o rozlokowani11 nieprzyja· 
cicla. Dowódcy oddziałów wydają 
ostatnie rozkazy bojowe. Oficerowie po­
lityczni uwija.iq się w okopach, przecho 
dzq od plutonu do plutonu, ~prawdza. 
ją, czy każda dru~yna i. każdy żołnie~:1 I 
Z/W su:oje zadame bo1owe. „Przebić 
drogę do Wisły. n11pr:::eciw nas - ci, 
co stworzyli Majdanek i 1'reblinkę. 
Przed nami najkrótsza droga do Polski". 
żołnierze dobrze· rozumieją te słowa. 

12 paździemika o godz. 6·ei rano zie 
mia zadrżała. To artyleria rallziecka 
i polska rozpoczynają działania, przy· 
gotowują natarcie dla piechoty. Na 
znak ralciety wyznaczone bataliony pod· 
noszą się do ataku. Lawiną rzucają się 
naprzód. Za wolno<ć! Za lud! Za 
TVars::awę! Naprzórl! - padają słowa 
komendy. Są pierwsi zabici i ranni, 
ale żołnier:e idq ·Uociq:i; naprzód. Już 
dopadają okopów.„ i baw1e1ami nacie­
rają na opierających się. jes;;c::e :ucie· 

automat lub wypryśnie pojedyń­
czy strzał i świecąca kula PQleci 
w przestworza. 

Teren między naszymi a nie­
mieckimi okopami jest -ilekka gó 
rzysty i te świecące kule rykosze­
tując o pagórki błąkają się nad zie 
mią jak świetliki 

W okopach rozsiadłszy się gru­
pami rozmawiają po cichu żołnie-
rze. 

- Psiakrew! - wyrywa się jed 
nemu. Zacząć by nareszcie. Dener 
wuje to czekanie„. 

Wskazówka zegara powoli zbli­
ża się do godziny szóstej. Jeszcze 
minuta, jeszcze pół ..• 

I nagle„. 
- Agońl 
- Ogrual 

Rozlega się grzmot potężny, 
od któreuo ziemia drży. Rozpo­
częło się przygotowanie artyleryj 
skie.„ 

• • • 
Na stanowisko jednej z kom 

panii wpada kpt. Hiibner, zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli­
tyczno-wychowawczych i podnosi 
żołnierzy do ataku. 

Hurrra! 
Piechota posuwa s:ę tuż za wa­

łem ognia, który co dwie m ·nuty 
przesuwa się o dwieście metrów 
naprzód. 

~:_i:'~·"" GŁOSHISTO' R"11i===_ 
,j.„Wypełniając bojowe zadanie dowództwa radzieckiego, pol· 

scy żołnierze oddzinłów piechoty Dywizji im. T. Kościuszki i 
czołgiści formacji panc-ernej im. Bohale1·ów 'Westerplatte, przer 
wali niemieck~ linię obronną w reionie miasteczka L. i zdecy· 
dowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejscowości. Nie­
przyjaciel poniósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie bojo­
wvm. 

0

Nie"Tlieckic próhy zatrzymani ' l gwnltownego natarcia pieehoty 
pclskiej przy pomocy wielkiej ilości nurkujących srimolotów 
oraz kontrataków, wspoma~anych przez działa samo-bieżne „Fer 
d~·nanrl" i czołgi nie odniosły skutku. Jfr.ntrata}(i niemieckie zo­
str. ły odparte z wielkimi dl~ 1'Hemców shalnmi. Hitlerowcy nie 
w~·tr7ymali o~nia artyleryjskiego ! ataku Polaków na bagne· 

: t:r " 

1L~~!~,R~~,!~,~~~~'~ B!;~~<XXXXXXXĄ; :::~ 

„Warszawskoje Szosse" 
Polski. Idl\ do kraju przedziera- i Smiertelnie. 
jąc się. przez niemi~kie trupy. Roman Paziński był ;robotni­
Idą śmiało. ~byt śmiało -: wy- kiem. z tych najtwardszych - z 
p7ostowani, Jak na. paradzie. Do Zagłębia Dąbrowskiego. I był ko­
diabła z maskowan-em! Tak prę- munistą. Wierzył najgoręcej, że ta 
dzej. Polska, o którą szedł na śmierć, 

Coś krzyczą} bo wida~ usta sze nie otwartą bramą więz:enia, nie 
roko rozwarte, ale w piekielnym Berezą przywita go, że da mu 
jazgocie wszystkich rodzajów bro- możność życia jako pełnoprawne 
ni, nie rozróżnisz co krzyczą... mu obywatelowi, że w tej Pob::-e 

• • „ ci, .którzy własnymi rękoma, 

· Pierwsza wieś zajęta. Niemcy 
w popłochu pozostawiają broń i 
gromadnie . 'dają się do niewoli. 
Między n imi jak'ś oberleutnant. 
Prosi naszych żołnierzy: 

- Nie róbcie mi nic złego. Pa­
m; ętajcie, że sam oddałem s'ę do 
niewoli. 
A cały trzęsie się jak w febrze. 

Konti. · :~. 

Celowni~z:v CKM-u y:~;n1 krzep 
ko uchw· ciwszy za spust, zieje ży­
wym ogniem prosto w pyski Niem 
ców. Z boku bije na niego nie­
miecka rusznica przeciwpancerna, 
lecz chyb·a. Kisiel nie zwraca na 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie 
i pracowic'e rozsiewa śmierć. 

Rusznica drugi raz strzela. Tym 
razem, n ·estety, celnie. Z ręko­
ma na spuście oddaje Ojczyźnie 
swoje młode życie celown'. czy Ki­
siel. 

krwią swoją serdeczną dźwigną 
ją z upadku, będą n ·e pariasami, 
a gospodarzami. 

Nie zoba~zysz już, Romku, Pol­
ski! 

Taka ci się ona buduje, jakiej 
chc:ałeś. '· . "ka i f'lr1w -·" ·wa. 
Jest w tym i Twoja zasługa -
ofiara Twojej krwi, Twego życia„. 

„ • * 
Atak niemieck'ch czołgów. 

Z otwartych niemal pozycji strze 
lalą z rusznicy pancernej dwaj 
7ołnierze sow1eccv. Jeden z nich 
zostaje ciężko ranhy . nie może da 
lej walczyć. Widzi to nasz żołnierz. 
Podbiega. odcią~a l'l:tnnego czerwo 
noarmistę, a sam kłądzie się na 
jego m · ejsce. 
Już do końca boju tak strzelali 

razem. Z jednej strony rusznicy 
widniał hełm z orłem, z drugiej 
- hełm z gw:aroą. 

Lecz n!emieck: kontratak odpar Na pożegnanie nie powiedzieli 
ty '. wieś pozostaje w naszych rę- sobie nawet imlon. Poco? Byli 
kach. tylko dwoma żołnierzami, słażący 

Ppor. Roman Pazińsk; . of: cer po m· jednej sprawie 
lityczno-wychowawczy. prowadzi Tvlko mocno uś~!snęli sobie rę-
do ataku swoich chlopcfiw. Żaden · 
z n ich nie zawahał się, choć N em l ce ... 
cv przyw ~a~: ich morderczym og- Sle.f an Rlimczak 

I 
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a··1-epsi wysu~_ELCL~ a czoło N& fltfJN6IE 
WSPOl:.1AWODNICTWA Pq,\CV T iumf tkaczek z PZPB Nr 6 

11mm11111m11mm Odwiedzinq u z•qcię§kich ze§po l ów Właściwy stosunek do maszyny 
- G<ly ona wyuc:zy kogoś, to już 

w!adomo, że będzie dobrym fachow 
cem - opow:ada fow. Dooder, p:-ze 
wodniczący Rady Zakładowej PZPB 
Nr 6. - Od 1945 r. t ow. Bańkow­
rika wysz;_~oliła nam 68 młodych tka 
czy. Przysłużyła się w ten sposób 
dobrze nie tylko naszym zakład:>m, 
lecz j całemu przemy.słowi. 

- Bo też n:ie każda łkaczka ma 
taki dar, jak Bańkowska - przyt3-
k:uje doświadczony majster, ob. 
AJlaimczewsld - To jest tkaczka 
„od urodzen!a". Obrotna, prędka, 
jak iskra, a :z.a.pob:egliwa! Nie::h 
tylko coś się w krośnie popsuje, to 
zaraz podnosi krzyk! .Już ja mógł­
bym coś o tym powiedzieć - uśm:e 
cha siQ pod siwym wąsem sędz:wy 
majster, - wszystko muszę rzucać 
l śpieszyć do n:ej. 

- A ja powiem krótko. Nie zdzi­
w.Iłem się wcale wiadomością, że ze 
i!p6ł Bańkows.k:ej zdobył pierwszą 
nagrod-ę zam_ \VTzes:eń. Dobr'Le so­
bie na llllą zasłużył. Tow. Bańkow­
aka je...~ aktywnym cz.łonkiem orga­
nizacji podstawowej i daje dobry 
przykład całej załodze - koń:zy 
dysku$jt: kierownik tkalni, tow. 
Ole;plucłla. 

A oto zjaw!a ll:t: głośna boha~el'­
ka „Szóstki bawełnianej", tow. Apo 
loola Bańk-0wska. Drobna, szcmpła, 
gładko uczesana blondynka. Twarz 
młoda mimo 25 lat, spędzonych vJ 
fabryce przy >\"arsztacie tkackim. 

Zaraz wiedziała, te o nią chodziło, 
choc:aż gazety podały myJn!e, iż pra 
cuje ona w PZPB N!t' 9. Zna dob:-ze 
wartość swej (J!racy. - Dotychczas 
o niej nie wiele m ówiono. Spraw.a 
jest całkiem jasna. 

- Zawsze pracowałam jednako­
wo - apowiada, a wszyscy dok 0Jla 
skwapliwie przytakują. rna 
mnie ·„ekstra" jest nowa tylko Il: naz 
wy, bo bezbłędny t owar wyrabi~­
łam już daW1110. Dlatego też 111aog6l 
n:e udawało m: się zdobywać re­
kordów w dziedzinie ilości. Dopiero 
odkąd nowy iregulamin wszedł w 
życie, poczułam odrazu, że teraz bę­
dę mogła wykazać swoje umiejęt­
ności „ • 

Tow. Bańkowska zgłos!la s:ę do 
konkursu w końcu sierpnh. 
Każdy tydzień września przynos:ł 
coraz lepsze wyniki, które w 
końcu mle.J;iąca przedstawiały S::ę 
następująco: 107 procent wykonaa:a 
bazy 58,3 procent ekstry, 41,7 proc. 
primy. Na 1e sukcesy złożyła się .?ra 
ca całego zespołu, który stanowi. 
doskonały p.rzykład wspóipncy 
starszych, doświadczonych tkaczek 

!Z młodymi. Na pierws1.ej !Zmia~:e 
pracują tow. tow. Stanisłi1.w Hajduk 
I Joanni1. Milczarek - oboje młodz.:, 
lecz przy krosnach dają sobie zna· 
komicie radę. Tow. Hajduk - to 
uczeń Bańkowskiej. Czwarta czł·1:i­
k!.ni zespołu tow. Mar ia Wa.>lak 

Tolr. Apolonia Bańkowska, kierowniczka J:Mpołn, któr:r zdobył L_nagro­
d~ 1" wysokości 70.00() złotych 

przybiegła sama gdy tylko dowie:i:>:ia 
ła się, że rozmawiamy z tow. Bai1-
kowską o „tej nagrodzie". Spieszy 
teraz powiedzieć jaką to było dla 
niej ogromną niespodz!anką. Gdy 
przystępowała do W&półzawo·in:­
ctwa nie spodziewała się, że właś­
nie ich zeStPól uzyska pierwszeń­
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na­
grody. N!ek:tórly prrecież śmial: się, 
że to nieprawda. A tymczasen1 
taka radość! 

• „ • 
- G<ly siostra wpadła do mnie w 

niedzielę z wiadomością, że nasz ze­
spół zdobył czwartą nagrodę - o­
powiada tow. Honorata Adamiak, 
:::z!onltini drug'.ego zwycięskiego ze­
społu z PZPB Nr 6 - zdziwił'łm 
się, czyżbyśmy na kilkaset zespo­
łów z całej Polski zajęły cz·war­
te m:ejsce? Trudno mi było w to 
uWlerzyć. Ale w gazecie było „clar 
ne na b!ałym", a w poniedziałek 
vTSzyscy tkacze winsz.ują nam suk­
cesów. Okazało się, że to była praw 
da. 

- Tow. Ada.rniakowa jest bezkon 
kurencyjna w zespole pod wzglę-1 
dem ilości i jakośc: wykonania. Na 

wet kierowniczka zespołu, siostra 
jej, tow. Michalako,va, nle mllze 
jej dorównać. Dobrze , pracują też 
pozostałe tkaczki - Ursrzula Barto­
sik 1 Bronisława. Zaslna. Na pyto­
nie, czy są zadowoJone z nagrody, 
odpowiadają: 

- Jakże by nie! Przecież to nie­
lada zaszczyt. A i p!enią<lze przed 
zimą bardzo .s:ę przydadzą. 

. il: • 

* Wspominaliśmy niedawno, że kon 
kurs zespołów tkaclci.eh będzie poło­
wem nowych talentów. Wymki 
wrześniowe potw!erdziły w pełn:. to 
p!'lzypuszczenie. wbrew ogólnym 
przy;puszczeniom nagrody przypadły 
mało znanym dotychczas zespołom . 
Przekonały one tkaczy, że wysiłek 
ich zostanie zasłużenie nagrodzony 
i zachęciły wszystk:e zespoły do 
wzmożonej pracy. 

Tkaczki z PZPB Nr 6 zapow!ada­
ją, że dołożą wszystkich sił, aby n~e 
utracić uzyskanych pozycji. 

- Skoro dotychczas tak dobrze 
,.poszło", to już chyba znajdziemy 
się na jednym z tych p:ętn-lstu 
pierwszych miejsc - zape\vn:a;ą. 

Ano, zobaczymy. H. Sam. 

Tow. Walenty Jackiewicz 

- Żeby n:.e nasz przemysł i nasze 
maszyny, nie mogły by pracow~ć 
fabryki włókiennlcze - lubią ci1wa 
lić się metalowcy. 

Nic dzhvnego, że to samo m'.>wi 
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Wpłaty n a budow ę 
Centraln ego Dom u PZPR 

wyrazem naszego stosunku wobec Partii 
Najwyższy czas uregulować za ległe należności 
Akcja zbiórki na budowę CENTRALNEGO D(HIU PZPR dobie­

ga końca. Spośród 11 dzielnic partyjnych naszego miasta na czołowe 
m iejsre wysuwa się dzielnica śródmieście, kończą swe wpłaty rów­
nież dzielnice Bałuty i Fabryczna. 

Wymienione dzielnice zawdzięcza~ 
ją pomyślne rezultaty zbiórki 

temu, że towarzysze pełnomocnicy w 
organizacjach podstawowych potrafi 
li dobrze ułożyć sobie pracę, że 
sprawy zbiórki wyczerpująco oma­
v.-iano na każdym zebraniu partyj­
nym, a skrzętnie prowadzona ewi­
dencja umożliwiła stałą kontrolę 
wpłat i podciąganie towan;yszy za­
niedbujących się w wypełnianiu 
swych zobowiązań. 

Tow. - Pawlak. pełnomocnik orga­
nizacji partyjnej PKP skłor>ił towar 
rzyszy do podjęcia, w rama~h czynu 
przedkongresowego, zobowiązania o 
przedterminowej wpłacie rat na Cen 
tralny Dom. Jeszcze 28 grudnia roku' 

! 

ub. kolejarze pokryli w 100 proeen· 
tach swe deklaracje, obecnie w związ 
ku z zakończeniem akcji zbiórkowej, 
podejmą jeszcze dodatkowe dekla­
racje. Podobne zobowiązania przy­
jęli na siebie i wykonali w przede 
dniu święta Pracy towarzysze 
z P. Z. P. B. Nr 4. Nie gorzej 
spisała si~ organizacja partyjna w 
Wytwórni Sprzętu Mechanicznego, któ 
ra zndli'klarowała 220.000 zł, nato­
miast już w dniu 1 października 
wpłacone kwoty wyniosły 313.000 zł. 

Godnymi naśladownictwa są rów­
nież pod tym względem organizacje 
party.ine w PZrW Kr 37 oraz Cen­
trali Handlowej Przemysłu Cer11.micz 
n ego; 

w 50 procentach, Biuro Projektowa­
nia Przemysłu '''łókienniczego - w 
55 procentach itp. 

Kto zatem ponosi winę za podob­
ny stan rzecz~·, czy wyłącznie pełno 
mocnik na 'terenie danej organiza­
cji? 

rt • Lecz pbo\.'.: .tl::c;h pr.11oduJl!cych orga-

N owy krok ku dalszemu rozwojomi ~~~~-~jip~~~~~~~ ~~1~~~eww~;~: z~k~~y 
łd J mi zobovliązaniami, bądź których zo 

rmmnr.1,m.:m1:mm:.1rr.111.ro::r;1;1.1.mmr.r.irmrrmmmr.mm:or.m:wr.1.1;r spó zie czości wiejskiej ~0~{{,~~g~~a::i~ są wspóhnierne z ich 

O cl powiedź jest jasna: niewątpli­
wie w poważnej mierze pełnomocnik 
- ale nie tylko i wyłącznie on -
również egzekutywa, Komitet Partyj 
ny i w ogóle cała organizacja, która 
dopuściła do takich faktów, jak np. 
w Biurze Planowania, gdzie kierow­
nik buchalterii, tow. Stanisław Ur­
baniak, zarabiają.cy około 30.000 zł 
miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
go 3.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 
dopiero zł 1000. Towarzysz Koziński, 
technik z tego sam.ego .biura, zara­
bia 40.000 zł i zadi>klarowat już więk 
SZJł sumę - 10.000 złł lee:i; W Ciągu 
półtora roku uregulował ją zaledwie 
w jednej piątej części. 

Niestety, takich przykładów mot­
naby wyliczyć więcej. świadczą one, 
że marny w tej dziedzinie wiele do 
zrobienia. • 

z zakładów im. Str zelczyka 

tow. Walenty J acklewlc.z, przod11w­
n:k pracy zakładów im. Strzelczy'.a 

- U nas powstają niezbędne dla 
innych przemysłów maszyny, m;v 
wyrabiamy różne nieodzowne części 
do maszyn. 

Na potwierdzenie pokazuje nam 
gładko obrobiony kawałek met::iln. 
Są to głow:ce tokarki, stanow;ące 

„o;pecjalność" tow. Jackiewicza, ale 
też ri.:e byle jaka maszyna wyt·.va­
rza te ogromne głowice. Potęż:1a 

jest obrabiarka i rzuca się w oczy 
każdemu, wchodzącemu do sal:. 

- To moja najlepsza przyjaó"ł­

ka - zapewnia mistrz i wesoło śm.e 
ją s;ę Jego oczy w szerok:ej o 'o­
wialnym wyrazie twarzy. - To my 
dwoje, ona : ja, pobiliśmy normę i 
wyrabiamy obecnie zamiast 20-~u, 
22 głowice dziennie, - ;: tow. Jac­
kiewicz mocną dłonia poklepuje sta 
lowe cielsko obrabiark:. 
Jesteśmy pewni, że dzięki tak:c­

mu właśnie stosunkowi do maszy-
ny, o którą dba i którą utrzym:1je 
w nadzwyczajnym porządku, uzy­
skał tow. Walenty Ją.ckiewicz- tyt.Jl 
przodownika pracy. 
CCOOOOOOOOOOOCO 

Plan~ roezny ~ : 
wykonany! 

PZPW Nr 41 Przebieg w yborów do komitetów członkowskich - wykazał wielkie zw1:~~~ r~!~~~~::~en~;:zja,~~~: 

Śz?aeind:łnerl. eOSOl. WmanaiłeO rCoh}łonpyÓCWh spr a wam i spółdz f elń w1•e isk 1•c h ~;w?::Jj;~{~ep;:j s~ct~a::~e~~~!~ pa~a:t:rnfi~:o~t;~w~ie:s1~~~c~~ia te;': Dyrekcja, Rada Zakładowa i pra-
iJ nizacje fabryczne, natomiast naj- min wpłat, a w związku z tym przed cownicy PZPW Kr 41 \V Pabianicarh 

.t d 1„ ł 1 i hl i „ i t li . I Wl0 ęk ale łośc1· u;, ka u. b1"ur cał" Ol""'anizac3·· łódzka StaJrą poważ rndduJ·ą, że w dniu 8. 10. 49 r. o 0-(>-ak. jut po awa. 1smy, począws~y I noro n ~ op ;,,ywo n er~sowa s1e tetów Czł?nkowskich v.rykazały wiel -sze z g · ,„; · z Ją a, ... .., .., „ „ 
od dnia 18 września w całym WOJe- wyborami, czego dowodzi znaczna ką dbałość chłopów mało i średnio· zarz:idy, dyrekcje. · ne i pilne zadania. dzinie 16 zakłady wykonały roczny 
wództwie łódzkim odbywały się wy- frekwencja na większości zebrań V:!Y rolnych o usprawnienie prac i dalszy Organizacja łódzka w skali o- Komitety Dzielnicowe, organi- plan produkrji tkanin surowych. 
bo d K ·t t · c ł k k. h b l · · zacje poci.stawowe muszą bliże.i zain-'f:Y o om1 e °'" z on ows tc orczyc i. rozwo) spółdzielczości wieJ0 skie1·. gólnokrai·owei· pod wzl!'lndem sta z b · · ł · pod"ętc w• " ~ teresować się sprawą stanu zbiórki o owiązania za ogi, J n pr~ Gminnych Spółdzielniach „Sa· Liczny udział w zebraniach brały Zgodnie z wytycznymi nowego sta~ nu zbiórki zajęła jedno z os.tat-
mopomocy Chłopskiej". Wybory za- również kobiety wiejskie, które w tutu Gminnych Spółdzielni , Samopo nich miejsc. Dlaczego? i prarą pełnomocników. Sprawa do- swoim czasie przewidywały wykona-
kończyły się w dniu 9 paidziernika. po_wa~nym odsetku W':J. ·bierano do Ko mory Chłopskiej", do Ko'mitetów Towarzysze nie docenili oczywł!!te konania wpłat w terminie zadeklaro nic rocznego planu produkcji nit 

t t· c ł k I h c k l wanych sum na Centralny Dom d . • 0 10 ,„ D · k' b·t · Dotnchczasowa działalność Komi- m1 e ow z on ows uc · . zło.n ·ow~ dch. '.\•ybie.rani są człon- go faktu, ie deklaracja sumy na bu- PZPR . . ,1. d t d t k . b z1en 2 . • '*" r. z1ę ·1 am i neJ • Ob h b h b k S "łd I G 1 b d 1 C I D p PR . musi, )es 1 o ą a me Y· . . . - . tetów Członkowskich przy placów- ecnyc na ze ramac wy or- ·owie po ziem mmnyc 1, ę ący ( owę 'entra nego omu Z Jest ło stać sie tematem zebrań i od-, pracy citłeJ załogi, zobow1ązame to 
kach !lpo'łdzielczości wieJ·s.kieJ· nie by- c~ych _było ogo.'łem 43.8-10 osób, '.~ jednocześnie członk.am.,,i Z_wiązk_u ,,,8a zobowiązaniem i długiem, zaciągnię- • t ·i h k . d t ł 1- l'> d · ed .. . pra,,- par y,nyc , a ·az y towarzysz zos a o zrea izowane na M m prz la zadowalająca. w \\'1elu V.'Ypad- tyn; t.906 kobiet .. Do nowych Komi- mopomocy ChlopslneJ i ~w1ąz1rnw tym wobec Partii. Z tego niezrozu- winien sprawdzić wysokość zadekla terminem. 
kach W Komitetach zasiadali wyzys- teto\V Członkowś1nch powołano 1731 Zawodowydi. Wszyscy są .1ednocześ- mienia wynika, że na kilka dni przed k b" · b d · Ił · rowanej przez siebie sumy, zoriento­kiwacze wiejscy, którzy nie dbali o o 1ety, co s_tanow1 :'-r zo ~naczn! me c.1 o.parni mało i średniorolnymi. zamknięciem ostatecznym wpłat mo- wać się w jakim stopniu ją uregulo 
dobro wsi oraz chłopów mało i śred procent. Ogołem bowiem do Komi- Dz1ęk1 temu marny pclną gwanm- żemy znaleźć u tow. Majkowskiego, k s ' łd • I • 

t t , ł 5 609 'b N 1· · · b K 't C b wał, oraz ja .naj~zybciej dokonać po Złe n IQ niorolnych. A przecież zadaniem Ko- e. ow wesz o . , oso . owe. '-O· CJę, zE'. nowoo ra~e om1 ~ty . złon- pełnomocnika dla akcji z iórki przy ostatniej należnej wpłaty. 
mitetu Członkowsldego, będącego w m1~ety_ powołano pr~y 802 sklepach k?wsk1e b~dą stac na strazy i~t:re- KŁ długą, kompromitującą listę. 
myśl założeń przedstawicielstwem spotdz1elc~ych, 39 ,osr?dkach maszy- s.~w chłopo": bezrolnyc.h, ~ało 1 Hed Dyrekcja Przemysłu Miejscowego Półtora roku temu przyjęliśmy ,,Z1"ed no cze n 1"e" 
chłopów mało i średniorolnych. oraz nowych 1 75 społdz1elczych zakła- n1orolnych i _przyc~yni.:i. się, ~o ~a!· uregulowała swe zobowiązania zaled na siebie dokładnie określone zo-
robotników rolnych, jest właśme o- dach wy~w6rczych. sz~g.o rozwOJU spoldz1elczosc1 WICJ- wie w 44 procentach, Okręgowy Za- bowiąz:.inia wobec Partii. Musi- Pracownicy ~półdzielni „Zjednocze 
brona interesów mas pracującego Ostatnie ~bory do nowych Komi- sk1c). rząd Rozpowszechniania Filmów my je wypełnić w całości. nie" zobowi:gali się, w ramach Czy-
chłopstwa oraz sprawowanie nadzo- __________________ „_ ... ________ „ ___________ mi __________ llll _______ ____ ___ nu Majowego, wyl;onać roczny plan 

ru nad działalnością placówek spół· I. 000 .„„.„ •• „ „.„„.„ „ „ „ „ „ •• „„„„„„.„„„.000 wa, w wieku, gdy talent jego n'.e produkcyjny na dzień 30 listopada. 
dzielczych w gromadach i gminach. Ostatni aflsz koncertowy za- o

0 
•o tylko, że nie osiągnął swego ze- ·wszystkie oddziały, a ,iest ich 4: 

Podstawowy obowiązek Komitetów wierał zapowiedt gościnnego wy o T1•zec1· koncert •o:· nitu, ale nie zdołał się należyc:e szwalnia, pończosznrnia, dziewiarnia 
stanowi czuwanie, aby spółdzielnia stępu, bawiącego obecnie w P;:il- i wszechstronnie rozW:nąć, Jest i tkalnia, zaczęły pracować jeszcze 
była placówką, broniącą mało i śre- sce, znakomitego bulgarsk'.ego I niewątpliwie niemałą stratą dla usilniej, aby na czas wypełnić swe 
dniorolnych chłopów przed wyzys- pianisty_ wirtuoza: kompozyto- ~ymfODJ•CZDY :! muzyki. Trudno przewidz:eć, do zobowiązania. Oddział po11czoszniczy 
kiem bogaczy wiejskich. Aby poczy- ra Dymitra Nenowa, członka ;u- ~ jakich zdobyczy doszedłby Kllin już w dniu 5 października zameldo-
nania Komitetu przynosily pożądane ry IV Konktm'su Chopinow- nikow, gdyby dane mu było kon- wał o zakończeniu planu rocznego. 
skutki, musi on zwracać szczególną skiego, który miał wykonać wła'ł Państwowej Filharmonii ! tynuować twórczość muzyczną. Szczęśliwym wybrańcem losu, które-
uwagę na pracę spółdzielni, spraw- ny koncert fortepianowy. Nie- • Symfonia G-moll jest tych moż- mu przypadło w udziale zdjęcie o-
d:r;ać jej zaopatrzenie i sprawność stety, z przyczyn od <Dyrekcji F:l 0

00 
W L Q D z I • liwości utalentowanego komp->- statniego tuzina po11czoch, britkuja-

rozprowadzania towarów pomiędzy harmonii niezależnych, w ostat- 000„„..,„„. • ••• „„„„ ••• 0• :r;ytora dowodem. cego do produkcji rocznej, b-:;ł tow. 
chłopÓ\V mało i średniorolnych. niej niemal chwili solistę tego W)'konanie symfonii Kalinni- Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 

Tymczasem roczna działalność Ko !Zastąpił inny pian:sta, równi-.:)Ż W trzeciej częśc!, przez Liszta no wlaśn!e Sym!onię Kalinn!lto- kowa pnez zespół naszej Filh::ir uznaniu wysiłku po11czosznik6w przy 
mitetów Członkowskich wykazala, że członek jury Konkursu Chopi- nazwanej: Scherzo - jakby w wa. Wyczerpujący i gruntowny monii stało na poT.iomie dosta- :mal tow. Pietrzakowi premię pie· 
nie stanęły one na wysokości tych nowsk:ego, Węgier - Lajos H'!r s:rntei.ie zespalają się i konci:n- komentarz do programu prof. tecznym. Nie olśniewało co- niężną. (sam.) 
zadań a w wielu· v.rypadkach wręcz nadi. Zamiana ta - podobaie trują wszystkie cechy i walo:·y dyr. Romana Iżykowskiego zwal prawda subtelnościami, niem:1iej ----------------
przeszkadzały rozwojowi spółdziei„ jak i w koncercie inauguracvj- utworu. n:a mnie od powtarzania tych sa jednak nie wypaczało całości. uroczystość 
ni. Przykładem tego może choćby nym. o czym w swo:.m czasie do- Publiczność przyjmowała ar1.y- mych informacji. Co najwy~~j Dyrygent Roman Mackie\vicz -
służyć gmina Żelechlinek w powie- nosiliśmy - nie pomniejs:>:yła stę szczerze i życzl:wie, doma6n- dodać by można, że przedwczes- jeśli zważyć jego młody wiei<:, a W PZPB \Y _ Rudzie 
cie rawskim, gdzie Komitet Człon- bynajmn:ej poziomu koncertu jąc sję naddatków. Hernadi :eh na śmierć utalentowanego kom- co z tego wypływa j skromne do 
kowski nie tylko nie interesował się ani jego artystycznych walorów. nie skąpił, wykonując aż tJi·~ć pozytora (w 35 roku życia) była Ś\'r.adczenie estradowe, wyw1ą- poświęcona 
spółdzielnią ale również nie zabie- Gość węgierski wybrał sobie na „bisów''! niewątpliwie następstwem c:~ż- zał s:ę z niełatwego zadania, o;I- przv1· a z· n 1· z . ZSRR 
gał o zaopatrzetlie jej w potrzebne popis przed naszą publ:czności"! Występ Hcrnadiego wywarł na kich warunków materialnych, w noszac sukces. -
towary ani nie troszczył się o ma- piękny i brawurowy koncert f.J>:· słuchaczach dobre i miłe wra!e- jakich się Kal'.nnikow wychowy- Orkiestra brzmiała czysto. Tm Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
szyny 1 narzędzia rolnicze. Podobnie tepianowy Es-dur Francis7_lta nie. - P :anista mógłby śm'.ało wał i wzrastał. Ojciec bówiem, dną rolę akompaniamentu do w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobotę 
w gromadzie Różyca w powiecie ło· L:szta. Wiemy, czego wymaga to wystąpić jeszcze raz, z wlasny:n n:ezamoi.ny ,,carski czynown~i;.'' koncertu fortepianowego Liszta urządzono tam nader udaną imprez\; 
wickim KQmitet Członkowski nie dzieło od jego wykonawcy, jakie recitalem. jak to uczyni! osta~nio nie mógł otoczyć należytą op:eką -wykonano z jaskrawą tenden- artyst~·czną. z okazji l\Iiesiąca Przy· 
przejav..-iał żadnej żywotności. Zda- trudności musi on pokonywać i w Warszawie. dwuch synÓ\V, z których każiy, cją niepodporządkowania się wa jaini Polsko-Radzieckiej. Tow. l\laj· 
rzało się, że w przeciągu trzech ty· przezwyc'.ężać przy jego odt·,vu- II. dorósłszy, poświęcił s:ę twón.-zo- runkom akompaniamentu. Pod chrowicz omówił znaczenie naszego 
godni spółdzielnia nie posiadała to- rzaniu. Pierwszą część wieczoru \•;y- ści kompozytorskiej. t:rm względem za mało ork'.cs:.ea sojuszu z ZSRR i podkreślił histo-
warów codziennej potrzeby, jak naf· Już część I Allegro ,.najeżona" pełn:la I Symfonia G-moll kom- Młodszy o 4 lata od Wasilja - \Vykazała powściągliwośc:., szcle- ryczne zasługi kraju socjali;o;mu w 
ta i zapałki. jest świadomie przez kompozy+o- pozytora ros;vjsk'.ego - Kalin'.1:- Wlktor s:ergiejrwicz Kal:nni:;.0w gólnie w środkowej części kon- dziele wyzwolenia narodów Europy 

Obecnie chłopi mało i średniorolni, ra licznymi i to różnego rodzaju ko\\"a. Starsi łodzianie - mele- jest również kompozytorem - ceriu. W sumie jednak kon::~rt spod jarzma faszystowskiego. Na-
którzy dokonali wyboru nowego Ko- rozrzuconym: trudnościami tech- mani pamiętają zapewne, że gdy znanym szczegóLri:e z utworów należy uznać za dobry! stępnie odbyła się cz~ść artystyczna 
mitetu Członkowskiego, uchwalili jed nicznymi; druga zaś część ,ni- w 1915 roku w Łodzi zorganizo- chóralnych, tak .. a capella" jak i Czekamy na ulubieńca nasl.ej z udziałem chóru świetlicowego, ba-
nocześnie wprowadzić współzawod- by - adagio) pełna rozlewności wano po wielkich trudnościa,'h ~ z towarzyszeniem orkiestry. Wra publiczności, łodzianina, Wła1.v- ietu z PZPB Nr 17 i z Rudy oraz 
nictwo między Komitetami Człon- i nastroju, łatwo może utraetć tarapatach ówcz.csną orkie.>t::-ę cając do Symfonii G-moll Wa- sława Kędrę. który w najbliżs;:.y 1hiejscowej orkiestry. Do dobrej or-
kowskimi oraz sprawującymi funkcje s\\·ój specyficzny, romantycz:1y symion'.czną, na inauguracyjnvm sylja Kalinn:kowa - nas,pva p'.ątek (14. X.) grać będi::e utwo ganizacji imprezy przyczynili się 
sklepowych, w dziedzinie zaopatrze- wdzięk, jeżeli pianista - wy!o- koncercie jako pierwsze d7 ~ (·lo s'<:. wśród wielu, jedna upor~!y- ry solowe :r; towarzyszeniem or- Erzeworlniczą.cy Kola TPPR, tow. 
nia i sprawnej ob!lługi klienteli. nawca wpomn: o obowiązku v·:l.- symfoniczne (pod batuta Tad:?'.l· wa r!'fleksja... kiestry. ~wędrak, oraz kierownik świetlicy 

Robotnic~' rolni orai: mało i śred- dania myśli muzycznej twórcy. i;;z.a Mazurkiewicza) - wykour.- Prz:edwczesny zgon Kalinni:to- Bolesław Busia.kiewtc:z. tow. Wojciecho~sk:. ' 

, 
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.„„Qk~"f~„-·33·5·„··;;~·~···;~~---, Energiczna walka o zdrowie.„ z k;:!;j:~~~pch 
nawoz6w sztucznych rozprowadziły gminne oto główne zadania ekip lekarskich które wyjeżdżały ~~i:;:~~~ c:Łg:g:;1 

spółdzielnie do wsi w ramach „T ygodnia Zdrowia" 
Od 1 czerwca do 30 września b. r. gminne spółdzielnie „SCh" dostar· 

czyły chłopom pod uprawy ogóln11 334.500 ton nawozów ~ztucznych, w tym: 
214.000 ton fosforowych, 59,500 ton potasowych oraz 61.000 ton azotowych. 

Stanowi to 81 procent ogólnej ilości nawozów, przeznaczo::;ych na tego· 
roczną kampanię siewną. 

Ponieważ sprzedaż nawozów odbywać się będzie do 15 października 
h. r., można już w tej chwili stwierdzić, że wszystkie nawozy przeznaczone 
na siewy jesienne będą przez chłopów wykupione. 

W celu umożliwienia mało i średniorolnym chłopom zaopatrzenia się 
w nawozy sztuczne, do 15 sierpnia b .. r. spółdzielnie prowadziły sprzedaż 
wyłącznie dla tych rolników. Niezależnie od tego, przez cały czas trwania 
sprzedaży pierwszeństwo w nabywaniu nawozów sztucznych maję. mało 
i średniorolni chłopi. Poza tym mało i średniorolni chłopi mają możność 
korzystania z kredytów, których wysokość łącznie wynosi 650 mil. złotych. 

Pomyślny przebieg sprzedaży nawozów sztucznych zawdzięczać należy 
przede wszystkim wcze1memu ich zamówieniu przez spółdzielnie oraz 
:r:większeniu ilości punktów spr7edaży, która od roku zeszłego wzrosła 
z 1440 do przeszło 3.600. .-

Na usprawnienie zaopatrz~nia w nawozy wpłynęło również zaopatrzenie 
apółdzielni w kredyt nawozowy, który o~iągnął wysokość 3 miliardów zło· 
tych. •..•...................•...•........•.........•...............•... , .............................. . 

- Czy wiecie sąsiadko, że do - Tak, dużo się zmieniło, a to 
naszej wsi przyjechali doktory? wszystko dlatego, że mamy Rząd 

- Co wy mówicie? Akurat mo- Ludowy, którego troską jest do­
ja Zośka mi trochę choruje, ale bro chłopa mało- i średniorolne­
nie chodziłam z nią nigdzie„ bo to go. 
wiecie, n·e ma czasu, do doktora Tego rodzaju rozmowy słychać 
daleko, no, i co najważniejsze, ta w wielu wsiach, do których za­
ka wizyta kosztuje dużo pienię- jeżdżały w ramach Tygod.n:a Zdro 
d wia ekipy lekarskie, udzielające zy. 

bezpłatnych porad i wydają<::e je 
- To bierzc;e Zośkę i idziemy. dnocześnie lekarstwa, witaminy, 
- Już idę, ale powiedźcie mi, pożywki itp. 

czy .dużo oni biorą? W Sieradzu i powiecie akcja ta 
- Nic nie b :orą. To wy nie wie rozpoczęła się o 2 tygodnie wcze­

cie, że przyjeżdżają lekarze na .śniej i do tej pory ek:pa lekarska 
wieś i badają, dając od razu le- w!zytowała Iw gminach Barczew, 
karstwo aa darmo? Klonowa, Majaczewice, Rossoszy-

- No, no. Tego u nas jeszcze ce, Charłupia Mała i Bogumiłów. 
nie było. Jak człowiekowi zacho- Członkowe ekip poza udz.elaniem 
rowało dziecko, to urw~j sobie porad lekarskich, wygłosili cykl 
głowę, nie było ratunku. wykładów dla matek o roli i zna 

czemu higieny przy wychowywa-
n ·u dzieci. • 

Zorganizowano także specialny 
konkurs czystości przy czym o· 
b:ektem zainteresowania były 
mieszkania, podwórka, jak i czy­
stość osobista dzieci. Wyróżn!eni 
w tym konkursie otrzymają Ecz­
ne nagrody. Specjalne ekipy, któ­
re .przeprowadzały kontrolę kon­
kursu po wsiach, jak i całym Sie­
radzu jednocześni e udzielały po­
rad z dziedziny h;gienicznej. 

Mamy nadzieję, że ta szeroko 
zakrojona akcja, jaka miała miej 
sce w ramach Tygodnia Zdrowia, 
a. celem której była przede 
wszystkim troska o ~drowie oby­
wateli miast i wsi, spełni przy po 
mocy całego społeczeństwa swoje­
zadanie i przyczyni się znacznie 
do podniesienia zdrowotności, 
szczególn:e wśród dzieci. 

Henryk Zalech 

Bawiąca w ZSRR delegacja 
chłopów albańskich zwiedza obec 
nie kołchozy i sowchozy radziec­
kiej Gruzji. Goście podczas swego 
pobytu w zachodnich rejonach re­
publiki, zapoznali się z uprawą 
herbaty, tytoniu, kultur cytryno­
W!'fCh i innych. W m:ejscowości 
Poti chłopi albańscy z wielkim za 
interesowaniem oglądali gospodar 
ki kołchozowe, znajdujące się na 
osuszonych gruntach Kolchidy. 
Następnie goście wyjechali do 

Gori, miasta rodzinnego Józefa 
Stalina. 

KOBIETY DAGESTA~SKIE 
ODGRYWAJĄ CZYNNĄ ROLĘ 

W ŻYCIU SWEGO NARODU 
Ludność małej, wysokogórskiej 

republiki Dagestanu na północy 
Kaukazu, która za caratu skazana 
była na wymarcie, dopiero po Re 
wolucji Listopadowej uzyskała 

W świetlicy przy cukrowni ,,Leśmierz" wre praca W dniu 5 i 8 bm. ambulatorium 
PCK w Sieradzu przyjmowało 
chorych bezpłatnie z jednocze­
snym wydawaniem lekarstw. Mat 
ki, oprócz fachowej porady lekar­
skiej otrzymają szereg instrukcji, 
jak i co należy czynić, aby ri,apo­
biec szeregu chorobom, które na­
wiedzają ich dziec~ w trudnym o­
kres:e wychowawczym, jakim 
jest wiek niemowlęcy. 

możliwości wszechstronnego roz-

N OWJ kredyt woju. 
Kob'.ety dagestańskie na równi 

Młodzież przygotowuje się do występów 
na festiwalu utworów radzieckich 

dla rolniczych ośrodków z mężczyznami b:orą czynny u-
sz.kolnych dział w życiu kulturalnym i gospo 

darczym republiki. Kobiety stano 
Ministerstwo Rolnictwa i RR wią blisko 39 proc. wszystkich za 

uruchomiło w b. miesiacu dodatko- trudnionych w przemyśle i w 
'A'Y kredyt inwestycyj1iy w wyso- tran.sporcie. Poważną rolę odgry­
kości 640 miln. zł. dla liceów rolni wają kobiety dagestańskie w roz­
czych i szkół praktyków spccjali· woju hodowli bydła, tej podsta-

' - Dziewczynki i chłopcy -
przemówił Stanisław Figiel kie 
rownik świetlicy w Leśmierzu. 
- Musicie wszeJkimi siłami sta 
rać się, aby należycie przygoto­
wany był występ na festiwal 
utworów radzieckich, który od­
będzie się niedługo w Warsza­
wie. 

- Coprawda piosenki id~ 
-nam trochę lepiej, ale ze sztuką 
Gorkiego „Matka" jest gorzej. 
Nie ma kto grać roli matki - o­
dezwały się głosy. 

- Nie ma innej rady, tylko 
damy tę rolę Jadzi Szyldak. 
Dziewczyna jest zdolna i odważ 
na, napewno da sobie radę„. 

- Jak tam z orkiestrą, nale· 
życie przygotowane są marsze, 
tańce ludowe jak krakowiak 
itp?- zapytał kierownika zespo 
łu mueycznęgo ~ol. Ftgiel. 

- Orkiestra jest w porząd· 
ku, wszystko należycie przygo 
towaliśmy i oczekujemy z nie­
cierpliwością tej chwili, kiedy 
my z tak odległego krańca Pol­
ski, jakim jest pow. łęczycki, 
wystąpimy na festiwalu mło­
dzieżowym w Wa'rszawie. Szczę 
śliwi będziemy, kiedy pokaże· 
my młodzieży miejskiej, co po­
trafi młodzież ze wsi. 

* 
Tak oto odbywało się przygo 

towanie w świetlicy ZMP przy 
euikrowni ~.Leśmierz". $wietli· 
ca założona została w 1948 r. 
przez koło ZMP, które istniało 
wówczas przy Państw. Cukrow· 
ni i liczyło 20 osób . Prace wstę 
pne nowozałożonej świetlicy by 

Ludowy Zespól Sportowy 
z Ujazdu 

wygrywa w Rokicinach 
W ubiegłą niedziel~ Ludowy 

Zespół Sportowy Rokiciny, go­
ścił u siebie sportowców ze 
wsi Ujazd, z którymi rozegrał 
mecz piłki nożnej . Od pgczątku 
gry do końca meczu przewa:lał 
LZS Ujazd, który też zwycię­
żył zasłużenie w stosunku 6:0, 
do przerwy 3:0. 

ły trudne. Brak należytej opie­
ki ze strony władz wyższych, 
jak również brak funduszów 
na zakup najniezbędniejszych 
przyborów świetlicowych, utru 
dniało pracę zdolnej i energicz­
nej młodzieży ZMP-owskiej. 

Lecz młodzież dała sobie ra­
dę. W rozmowie z kol. Józefem 
L\l{':>:aki('m. {'?'ł(lnkiem ZMP, do 
wiadujemy się, że założono kół 
ko teatralne, liczące 18 osób, 
które wystawiło kilka sztuczek 
w okolicznych wsiach. Za uzys­
kane z przedstawień pieniądze 
nabyto stroje teatralne i zaku­
piono instrumenty dla nowopo­
wstalej orkiestry dętej, składa­
jącej się z 23 osób. Oprócz tego 
koło prowadzi bibliotekę liczącą 
513 tomów książek. Z bibliote­
ki korzysta 79 stałych czytelni· 
ków i 215 dorywczych. W 1949 
roku urządzono „Wystawę Cho­
pinowską", która cieszyła się 
wielkim powodzeniem wśród 
zwiedzających. Zwiedziło ją tyl 
ko w jednym miesiącu sierpniu 
520 osób. 

W ramach miesiąca Pogłębie 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec· 
kiej kierownictwo świetlicy 
przygotowuje serię referatów o 
życiu, pracy i osiągnięciach w 
Związku Radzieckim. 
W tym czasie rozpoczną się tak 
że kursy języka rosyjskiego, z 
których korzystać będą praco· 

wnicy zatrudnieni w cukrowni. 
W miesiącu październiku wy­
świetlać się będzie w Swietlicy 
filmy radzieckie dwa razy w ty 
godni u. 

Poza tą czysto lekarską akcją 
Komitet Tygodnia Zdrowia w Sie 
radzu prowadził sprzedaż książek 
i czasop"sm lekarskich, które w 
znacznym stopniu przyczyhią sii: 
do podniesienia higieny na ws:, a 
tym samym zdrowotności ich mie 
szkańców. 

stów. wowej gałęzi rolnictwa repubLki. Z sumy tej przeznaczono m. inn. ł · · · 
240 ·1 ł b d 1 · Przesz o 4 tysiące kob:et zaJmUJe m1 n. e;. na u.-0wę nowyc i i t . k b d. ó · k " 
remonty starych budynków; 200 s .a~ow1s a ryga ier w 1 ierow 

Poza tym koło zaopiekuje się 
kilkoma wsiami, urządzając dla 
nich występy artystyczne. 

Małachowski 

miln. zł. na zakup bydła dla gospo nikow ferm kołchozowych. 
qarstw szkół rolniczych; 69 mi!n. / Wśród przodown',ków rolnych 
złotych na uzupełnienie sprzętu Dagestanu., odznaczonych ordera­
szkolnego i urządzeń oraz 30 miln. mi Związku Radzieckiego za uzy­
złotych na pomoce naukowe. skan:e wysokich zbiorów, 50 proc, 

. t n w' .. k bi t • 'i 1 k bi t d 

Aby ułatwić młodzieży wiejskiej naukę •.. 
Zajęcia praktyczne odbywać się będą w dobrze 

przygotowanych ośrodkach rolnych 
Ostatnio odbyła się w Łodzi Iły specjalne fundusze na zagospo l kredyty do zreal:zowania jeszcze 

konforencja dyrektorów liceów darowanie ośrodków rolnych, kt0 w tym roku na zakup 345 krów 
rolniczych, kierowników gospo- ! re są bądź to już wykorzystane, 13 milionów 800 tysięcy złotych i 
darczych oraz inspektorów po'v~a; bądź też mają być realizowane w 7 milionów na remont budynków 
towych, celetn omówienia spraw . najbliższych dwóch miesiącach. gospodarskich. 
gospcdarczych i budżetowych w . I t~k, na zakup rasowego inwen- w dalszym c:ągu obrad wszys­
szkołac~ _rolniczych. I t~rza żywego (buh~i, tryków.' .km~ cy zebrai:i stw:erdzili zgodnie, że 

gestańskich znajduje się na odpo­
wiedzialnych stanowiskach pań­
stwowych. 65 kob.et kieruje ra­
dami wiejskimi, 3 tysiące kobiet 
to delegatki do rad miejskich i re 
jonowych. Poza tym 36 kobiet wy 
brano jako deputowane do Rady 
Najwyższej Republiki Dagesta~­
skiej i 4 kobiety do Rady NaJ­
wyższej ZSRR, jedna kob:eta jest 
wiceministrem handlu. 
Powiększają s'. ę szeregi kobiet 

dagestańskich, które zdobyły wyż 
sze wvkształcenie. W c.ągu roku 
bież. 77 kobiet opuściło mury wyż 
szych uczelni. Obecnie republika 
liczy 3 tysiące nauczyc:elek, 400 
lekarek, 746 specjalistek przemy­
słu rolniczego. 

W b1ezącym roku szkolnym, l row przyznanych Jest 2 miliony zadania postawione przed gospo.,. 
szkolnictwo rolnicze uległo grun-1; 700 tys. złotych. Na zakup trzody darstwami szkolnymi i przyznane 
townej reformie. Reforma ta do- . chlewnej (macior i prosiąt) prze- kredyty muszą być w pełni zrea- BUDOWA 
tyczy nie tylko nauki teoretycz- znaczono 1.500 tys. zł, na nawozy lizowane, oraz że trzeba usunąć OLBRZYl\UEJ ORANŻERII 
nej, ale i praktyki w gospodar- sztuczne i kozły do suszenia sia- dotychczasowe niedoc:ągniE:cia. w głównym ogrodzie botanicz­
::twie rolnym, które ma być przy I na wykorzystano kredyt w wyso- Dyrektor szkoły, inspektor po• nym Akadem.i Nauk ZSRR w 
stosowane do potrzeb nauczania. kości 2 miliony 400 tys'.ęcy zło- w:atowy i kierownicy gospodar- Moskwie trwają prace nad budo­
Gospodarstwo ma być więc nie tych, na remont budynków gospo czy muszą tworzyć jedną całość, wą jednej z najw.ększych w świe 
tylko warsztatem pracy dla mło- darczych i zakupienie inwentarza dla której celem jest dobro mło- ·cie oranżerii.w której będą zgro-

madzone bogate kolekcje flory 
dzieży, ale również pomocą nau- martwego 2 miliony 500 tysięcy I dzieży. podzwrotnikowej. Powierzchnia 
kową - ma być drugą szkołą. złotych. oranżęr1i wynies:ę 6.600 metrów 

W tym celu przew:dziane zosta Ponadto przyznano dodatkowe kwadratowych. Fundamenty wiel 
kięgo gmachu oranżerii zostały 

POPADNfV~~ 
już ułożone. Obecnie robotnicy 
montują konstrukcje metalowe, 
które utworzą szk_elet nowej bu­
dowli. Przy budowie gmachu zu­
żyje slę 100 wagonów konstrukcji 
metalowej i 12 tys. m kw. szkła. 
Wewnątrz gmachu znajdować się 
będą hale, których wysokość wy­
nosić będzie od 3- 16 metrów w 
zależności od rozn:1." aru drzew. 

Poradnictwo żywieniowe daje dobre wyniki 
W celu podniesienia mleczno· Iszcze 60 instruktorów. I pokazowej nauki żywienia, bez O korzyściach jakie przynosi 

ści krów, spółdzielczość mleczar Do września br. poradnictwo pośrednio w gospodarstwach, racjonalne żywienie krów, 
ska prowadzi poradnictwo ra racjonalnego żywienia objęło Pokazowa n~uka ~wienia pole świadczy najlepiej wzrost mlecz 
cjonalnego żywienia. Rozpoczę· ok_oło 85.000 go~podarstw ~hłop· ?a na ty1:11•. ze rolnic~ korzysta- ności krów, objętych poradnie~ 
to je w połowie roku ubiegłe- ~kich. Pora~mctwo u~z1elane j~cy z nie1 otrivmu.J~ bezp.łat · twem. 

. . ł k . Jest bezpłatnie wyłącznie mało me paszę na 20 dm 1 w ciai:ru W gospodarstwie Kazimierza 
go ,orgaruzuJą.c w ca7~ raJU i średniorolnym chłopom. Na tego czasu muszą się zastosować Albrvchta we wsi Włoszczowa, 
ok .. 30 pora?m· Własci~ ~oz- ten cel przeznaczono do końca do wskazówet~ instruktorów. Do woj. kieleckie, uzyskano od kro 
WÓJ por~dmctwa nast~p~ł Jed· br. 43 miliony złotych. cychczas przykładowych żvwień wy, żywionej w ciągu 20 dni we 
nak dop1,er.o w roku b1e~ącym. Poza udzielaniem chłopom przeproV:'a?zon~ 1.170 wyłącznie dług wskazówek instruktora, 
Do wrzesn~a r~. ~ruchom1ono V: doraźnych porad, główny ·nacisk u, mało i sredn10rolnych chło· 1 wzrost wydajności z 8,5 I. na H 
całym kraJU JUZ 291 poradni. poradnie kładą na prowadzenie pow. 1. mleka dziennie. 
Ponieważ tegoroczny plan prze-

Powstają nowe zagrody 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej· 

skiego „Samo.pomoc Chłopska" w 
Lodzi prowadzi intensywne robot~ 
nad budową lub odbudową 220 róż 
nych obiektów na terenie wsi woj. 
lódzkiego. 

widywał zorganizowanię ogó- Pokazy hodowlane łem 300 poradni, już obecnie 
Drużyna Rokicin wystąpiła wiadomo, że będzie on znacznie 

W szczególnie l'iybkim tempie 
posuwa się budowa 107 zagród 
chłopskicn w osadach poparcela· 
cyjnych pow. kutnowskiego : w 
Wojszycy, Bedlnie, Stanisławowi· 
cach, Pomorzanach i Nowej Wsi. 
ZagfQdy zostaną oddane do użyt·. 
kowania parcelantom jeszcze pmed 
nadejściem zimy. 

w osłabionym składzie - ,ale to przekroczony. Od początku września br. we rozwoju hodowli w Polsce. Je- dowane w warunkach przecięt· 
nie tłumaczy tak wysokiej po· Poradnie racjonalnego żywie- wszystkich powiatach kraju or· dnocześnie mają one charakter nych. Książki kontroli i użytk:­
rażki. U wszystkich gracz;v nia, czynne są przy mleczar- _ ganizowane są przez Minister- dydaktyczny, gdyż zwiedzający, wności każdej wystawionej 
LZS-u z Rokicin obserwowahś- niach spółdzielczych. Obsługują stwo Rolnictwa i RR, przy współ którymi są w przeważającej czę sztuki znajdują się na pokazach 
my spadek formy na skutek za· je fachowi instrukt0rzy hodow- pracy Związku Samooomocy ści chłopi z powiatu, w którym i zainteresowani mogą z nich 
niedbania i lekceważenia trenin lani. Instruktorzy poradnictwa Chłopskiej, pokazy hodowlane pokaz się odbywa, mają moż· dowiedzieć się o sposobach ży· 
gów. Rezultat - dotkliwa poraz żywieniowego, poza posiadanym na których chłopi, ośrodki rolne ność dokładner{o zapoznania się wienia i pielęgnacji oraz o war­
ka i to na własnym boisku. wykształceniem rolniczym, uzu Oświaty Rolniczej i Państwo- z metodami, dzięki którym ho- tości użytkowej, u zyskanej dzię 

Wierzymy jednak, że LZS z pełniają swoją wiedzę na spec- we Gospodarstwa Rolne demon- dowcy osiągnęli wysokie wyni- ki zastosowaniu tych racjonal· 
Rokicin zrozumie, że tylko rze- jalnie organizowanych miesięcz strują dotychczasowy swój do- ki hodowlane. nych metod hodowli. 
teina praca oraz częste tren.in- nych kursach. Dotychczas w o- robek i osiągnięcia, uzyskane w Wyboru zwierząt na pokazy Właściciele najlepszych sztuk 
gi , dają dobre rezultaty i weż- środku szkoleniowym Min. Rol- hodowli. Na pokazach wysta- dokonują powiatowi 'instrukto- inwentarza są na pokazach na­
mię się solidnie do roboty. A nictwa i R. R. w Pawłowicach wiane są najlepsze w powiecie 
nast~pne mecze znowu przynio- w woj. poznańskim przeszkolo- okazy koni, bydła, trzody chlew rzy hodowlani na podstawie gradzani premiami pieniężny-
są zwycięstwa, bo LZS Rokici- no 260 instruktorów. W najbliż nej, owiec, drobnego inwenta- doświadczeń z prowadzonej mi ,na które Ministerstwo Rol­
ny umie grać i wygrywać z naj-

1 

szym czasie Centrala Spółdziel- rza i drobiu. W ten sposób po· przez nich kontroli użytkowo· 
lepszymi przeciwnikami. ni Mleczarsko - Jajczarskich we kazy stają się swego rodzaju ści inwentarza, przy czym sta 

S.K. własnym zakresie przeszkoli ie· przeltladem i oodsumowaniem rają się typować zwierzęta ho-

nictwa przeznaczyło 44,9 milio­
n.ów zł. oraz dyplomami uzna­
nia. 

W pełnym toku znajdują się rów 
nież roboty przy budowie obiektów 
gospodarez1ch, W majątkach PGR 
woj. łódzkiego buduje się 15 po· 
mieszczeń dla inwentarza żywego 
oraz 2 duże oranżerie. 

Spółdiielezość wiejska otrzyma 
w najbliższym czasie 14 wzorowych 
ma~azynów zbożowo-towarowych, 
o łącznej pojemności 3.500 ton. 
Ponadto na terenie woj. łódzkiego 
znajdują się w końcowym stadium 
budowy 32 szltoły i przedszkola 
oraiz 11 obiektów opieki społecznej. 

Ogólny koszt robót wykonywa· 
nych przei Spółdzielnię Budownic· 
twa Wiejskiego wyniesie w br. 
307 mil. zł, 



Bez foch, m.onsieur Moch 
P ARYt. Jak donosi agencja 

France Presse, minister SP'MW we­
tdn(Jtrznycl~ w ustępującym rządzie 
,Queuille'a - Jules Moch - otrzy­
mal od prezy<!enta Republiki „mi­
sję informacyjną". Akcja ta, we­
cilu.g wyjaśnie1i Moch.a, będzie '[>0-
"lega:la łta pró'bach ustalenia. kom­
prom:i..sowego „programu" i będzie 
miał.a charakter „pojednawczy". 
Znając Mocha, jego reakcyjną 

dzWJ,alno.ść z ostatniego okresu, 
jego amtyludnwo, 11.ieprzejetbiame 
ustosunlwwainie ~ do mas pra­
cujących Francji - nie trudno 
się domyśleć a kim ten ustt}'l'&jqcy 
minister SpmtO wewnętrznych bę-

PA:&STWOWY 
TEATR IM. STEF ANA JARACZA 

ut Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullui~za 

Słowackiego pt. „Maria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją muzycznlł Waldemara l\Iaci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia pnedstav.-ie­
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czony. 

PA:&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

dzie :i"} „jod.nał,'' i na c.zyjq wla.ici­
wie k<rrzyść wyjdq te gabinetowe 
M o c h... l o j k i. .. 

Kodol - garnkowi 
NOWY JORK. Ną. posiedzeniu 

Komi.sji Polity~; GfmeToJ:nego 
Zgr~enia ONZ de"legat brtJtyj­
ski Clinton zakomunikowal, że w 
Mogadi.scio (Somali) doszlo <to an 
ty-wł.oskich wystąpień ze atrony 
miejscowej ludności to zwi.ązku z 
dyskusją Md '[fl'zyszlymi losami 
Somali w ONZ. 

Delegat brytyj&'l..i niby udaje 
be~tronnego i "przygaduje" Wlo­
chom o tych wystąpieniach anty­
wloslc&ck. W gruncie jednak neczy, 
jak o§wiadczyl przewodniczą.cy 
delegacji u.krai1i.,kiej Manu.il.ski, 
zarządzenlia wład.z brytyjsh,-K;h, w 
Somali świadczą o tym, że w 1craju 
wprowadzono faktyczny stat& wy­
}ątkowy, 'którego celem ;est unie­
możliwienie luanoś~ somalijskiej 
wyrooenia swego stanotciska co do 
przyszrości kra.ju. 

Cieloawe, ozy Clinton slyszal A.-ie­
dyś o tym lootle, 'który garnkowi 
prZ1Jgatria, a sam.„ S ( <>) m al i. .. 

Cz. 

~Jl°jl 

Z kulturą fizyczną na „ty" Prze~j~~~!!~a~icsn 
Wychowanie fizyczne • rt z • k R d • k• szykują się do drogi 

I spo w WIQZ u a z1ec Im Zarząd PZPN wyznaczył zhi6rq 
Wychowanie fizyczne ł sport czynkowe, w których ludzie pracy dzieckim jest ogromnie popularna.. za;vodnik6w I ~ Il d~żyn, przewi· 

są nierozerwalnie związane z codzien spędzają swe urlopy. We wszystkich Przy głośnikach codziennie ćwiczy dz1a.nych na m1ędzyp~nstwowe. s,pot; 
nym życiem obywateli ZwiQzku R~ systematycznie kilkanaście milionów •kama z Czecho~łowacJlł, na dz1e!1 24 
dzieckiego. „Domach Wypoczynkowych" prow11r radiosłuchaczy, a liczba ta zwiększa bm. w .Kasynie Huty „Batory' w 

dzi sio obowiązkowlł gimnastykę Chorzowie 
W złotych promieniach słońca . . się z roku na rok. Poza tym radio . · „ . vł 

wspaniała barw" J'esieni mieni si" o porannii, gry sportowe, upraWla tnę poświęca stosunkowo o wiele więcej WYJ~Zd I .reprezentacJ1 do Vitko e 
~ -e v 1 kk tl t k ływ · · śl t . . . nastąpi w piątek 28 bm. W tym aa.-

tej porze w Moskwie moc parków .i e oa e Y ę, P anie, wio ars wo czasu, m:!; np. u nas, na w1adomośc1 d . Il ' tac' da -'• 
· · · · ś . mym mu reprezen Ja u •• „ 

zieleńców. Wszędzie panuje ruch i 1 wiele innych sportów. Kddy Dom sp?rto~e z zagra~1cy, .nowo c1 z z Chorzowa do Poznania. 
radośnie tętni życie. Największe jed- Wypoczynkowy posiada swojego in-I dziedziny kultury f1zyczneJ i sportu, Zbiórka reprezentacji junior6w wy . 
nak tłumy można spo~kać codziennie struktora, który współpracuje z leka . na odc~~Y sportowe, refe:a~y oraz znaczona została na dzień 25 bm. na 
we ~spaniałe wyposnzonym w ur:ziv . . transm1sJe z imprez, spełn1aJąc tym stadionie olimpijskim we Wrocł•­
dz~rua sportow~ Centr~lnym :M:osktew rzem. Nie potrze~uJemy chyb~ dod~ w dziedzinie propagandy i populary- wiu. 
~klnl Parku .Kultury 1 Wypoczynku I wać, że wczM-Owicze, rekrutuJący się zacji wychowania fizycznego do- .]'unłorzy wyjadfł do Pra.gi 28 bm. 
im. M:. Gorlnego. z ludzi zdro-wych, chętnie korzystaj' niosłą rolę. 

RADZIECKIE PARKI KULTURY J z .zajęć spo~to"."Ych i wielu z nich. po I 
KU:tNIĄ TALENTóW I w1ęks~a .~oźruej kadry zaw~dmcze • 

SPORTOWYCH orgaij.1zacJ1 sportowych z,V1ązków 
Zawodowych. 

W odróżnieniu od naszych parków 
parki w ZwiązJ...11 Radzieckim odgry- KULTURA FizyczNA 
wają niepoślednią rolę w systemie 
wychowania fizycznego wielomili~- NA USŁUGACH LECZNICTWA 
noV{Ych · rzesz obywateli. Wszystkie Kultura fizyczna w Związku Ra-

śRODA 1Z P AtDZIER~IKA 
14.55 Koncert sollst6w. 15.30 

,,O krasnoludkach i sierotce Marysi" 
ut 11 Listopada 21. teL 150-36 . - baśń M. Konopnickiej dla dzieci. 

Codziennie o godz. 19.16 doskonała . 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- f, Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, , Głos mają racjonalizatorzy i wynar 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- l~zcy z PZPW Nr 3". 16.30 (Ł) „W 
szy. rocznicę bitwy pod Lenino" - mon­
TEATR „OSA„ - SALA ZIMOWA taż dokumentarny. 16.45 (Ł) Chwila 

niemal dysponują licznym i facho- dzieckim ma również i zastosowanie 
wym personelem instruktorskim we lecznicze, uzdrowieniowe i profilak­
wszystkich dyscyplinach sportu i tyczne. Lecznicze ćwiczenia fizyczne 
spełniają rolę otwartych dla wszyst- w połączeniu ze świeżym powie­
kich stadionów. Program wychowa,.. trzem i wpływem słońca, oraz regu­
nia fizycznego i sportu w Parkach larnym trybem życia dają niezwykle 
Kultury i Wypoczynku jest dostoso- pomyślne rezultat:; i spotkały się z 
wany do wszystkich pór roku. Mię- ogólnym uznaniem w świecie lekar­
dzy innymi możesz tu, Czytelniku, skim. 

RADIO ZE SPORTEM 
TEż JEST NA „TY" 

muzyki. 16.50 (Ł) „Co warto prz&-
Traugutta 1 czytać" - „Cichy Don'' Szołochowa. 

Codziennie o godz. 19.30, w nie- 17.00 Muzyka rozrywkowa. 17.45 Po­
dzielę o 16 i 19.30 ,,Krawiec w zam- gadanka dl& młodzieży z cyklu: 

przejść zaprawę do zdobycia odzn~ 
ki „G.T.O.", możesz przeprowadzić 
treningi na wyższym poziomie, po­
znać podstawowe wiadomości z nau~ 
ki pływania, łyżwiarstwa, lub nar 
ciarstwa i startować nawet w róż­
nych zawodach, organizowanych dla 
adeptów tych, czy innych gał~zi 
sportu. 

Mówiąc o masowej pracy różnych 
organizacji i instytucji na polu krze 
wienia ln1If.ury fizyczn~ w ZSRR, 
nie sposób pominąć rolę i·adia, jak!} 
ono w tej akcji odgrywa. Poranna 
gimnastyka radiowa w z";ązku Rar 

ku". Ostatnie dni. „Głos ludzki jako instrument mu- KL'LTURA FIZYCZNA I SPORT 
W DOMACH 

WYPOCZYNKOWYCH 

Przed wyjściem do pracy i do liz koły ojciec i syn gimnastykują się co­
dziennie przy głośniku radiowym. 

TEATR KOMEDll MUZTCZNEJ zyczny". 18.00 Reportaż. 18.15 (Ł) 
,,Zagadki muzyczne" - audycja słow 
no-muzyczna w oprac. B. Busiakie­
wicza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geogra.fia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra.­
kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. :Z0.80 Transmisja z 
Międzrnarodowego Konkursu Chopi­
n:iwskiego z sali „Roma". 21.SO „Po­
przez równiny" - montaż literacko 
muzyczny. 22.00 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.05 (Ł) Muzyka. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 28.10 Program na 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó­
zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au­
dycji i Hymn. 

Czy „PTC-Gwardia" uratuje sią od spadku? ,,LUTI\'IA" 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 

„PTASZNIK Z TYROLU" 
operetka w 3-ch aktach K. Zellera. 

Udzial bierze cały zespół artystycz 
ny. - Chór, balet, orkiestra. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 

·:aaila-
ADRIA (Stalina 1) - „Czarodziej­

skie ziarno", cena biletów po 60 i 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 'f 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr 
1-szy" seria I; godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych S 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Lcgion6w 2-4) - dla młodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Rzym 
miasto otwarte" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria I-sza - godz. 16.30, 
18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 'l 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROMA (R;;gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 'l 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" dla młodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,80 
film dozwolony dla młodz.pd lat 14 

TATRY - Sienkiewicza 40 -
„Kariera" - godz. 16, 18.SO, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat lG 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOM (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 'l . 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.SO 
film dozwolony dla młodz. od lat 'l 

••.•.••••• „„„ •• „„ •• 
U~miechni; sie 

- Po twoim Uście, w którym za­
groziłeś ml zerwaniem zaręczyn 
chciałam się rzucl6 z tego balkonu! 

- A dlaczego się nie rzuciłaś1 
- Bo było za wysoko! 

W. Ażaiew 

Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy 
poczynku" są krzewicielami wycho­
wania :fizycznego i sportu w związ_ 
ku Radzieckim. Nie mniej doniosłą 

przysługę wyświadczaj!} w krzewie­
niu kultury fizycznej Domy Wypo-

Zbliżają się marsze 

Widzew mobilizuje 
swych członków 

W związln1 z marszami jesienny­
mi, kt6re mają się odbyć w dniu 16 
bm., wzywa się wszystkich zawodni­
ków, oraz członków zdolnych fizycz,. 
nie, do bezwzględnego wzięcia udzia­
łu w tych marszach. 

Wszelkich instrukcji i pouczeń u­
dzielają kierownicy poszczególnych 
sekcji, do których należy się zwró­
cić, jak również zgłosić u nich swój 
obowiązkowy udział. 

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
dnia 14 bm. 

Jednocześnie sekretariat klubu za-. 
wiadamia wszystkich członków, że 

Druga liga piłkarska na finiszu 
W druglej lidze grupy północ.:iej Drugi zespół okręgu łód.zkfogo O mistrzostwo drugiej ligi grupy 

mamy już kandydata do ligi pai\" PTC, ma za przec:wn.ika Ogn!sko z południowej odbędą &:ę następują" 

kl I j ół ce mecze: stwowej. Jest nim ub sporto'"IY Siedlec. tutaj typu emy zesp go• Ba!ldon _ Gwardia (Kielce) · ~:t:l). 
Garbarnia z Krakowa. W:cmy ró-.v- spodarzy jako zwycięzców, tymbclI'- Naprzód - Polonia (Przemyśl) 
nież kto spadnie :z drugiej ligi: Ogni dziej, że punkty uzyskane w nie- (3:1). 
sko z Siedlec. Nie wiadomo nato- drielę mo.gą pabianiczanom wiele Skra (Częstochowa) - Chełmek 

m~ast kto będz.:e drugim kandyda- pomóc przed spadkiem rz. drug!ej ll- ~4~rn1k (Radlin) _ Tarnovia (2:4). 
tern do spadku. g:. Poprzednio z-.vyciężyło PTC w Polonia ($widn.) - Pafawag (0:2). 
Pretendują zgodnie do tego PTC stosunku 4:3. Wynik! podane w nawiasach ze-

i Gwardia ze Si:czeeina. Sądzimy, Pomorzanin, który zremiso.,.,.ał społy uzyskały w ipianvszej rundzie 
że raczej zawodnicy ze Szczecina 2:2 z Lublinianką zmierzy się z nią spotkań. 
podzielą los Ogniska. Widzew jest po raz drugi. Tym razem go.<;poda- Na.;c:ekawiej zapowiada slę m'!cz 
jUŻ bezp.'.eczny, a ma nawet szanse rze pos:adają w.ięcej szans na alo- Górnik z Ta.rnovią. 
zam:enić się miejscami z Bzurą, ~e- byc:e dwóch punktów. 
śli wygra z nią w nadchodzącą nie-
dzielę. Ostatnio ?odzian'.e uzyskali Radomiak gości Garbarnię. której 
w zawodach o punkty i::zereg rz.wy- może w szczq$liwym \\.o-ypadku za­
cięstw, wątpliwym s;ę przeto wy- brać jeden punkt. Poprzednio ·1.;y­
daje aby Bzura zdołała przerwać grali krakowianie w stosunku 2:0. 
ten zwyc:ęski pochód. Szkoda, że Gward!a ze Szczec:na będzie "asi­
mecz niedzielny :z.biegn!e się z me- łowała -koniecznie pokonać Koleja­
czem ŁKS Włókniarza z Kolejarz3- r..a z Ostrowa. Czy jej si.ę to uda 
ml poznańskimi. I - zobaczymy w niedzielę. 

G t. OS 
Orran l.6dzklero KomltPtu I WoJ•­
w6dzklero Komitetu PollkleJ ZJedno• 

czoneJ Partii Robotniczej 
· R e d a g u J e: • 

ltOLl':GJUM REDAKCYJNE. 

ostateczne przerejestrowanie upływa Dział o#icjolnH LOZB 
z dniem 30 bm. :!. 

Te Ie f o Ił :r: 
l\edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelneso 
Sekretarz odpowledzlaln:r 
Dział partyjny 

218-lł 
211-%3 
219-0S 
254·25 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz: re­
daktorów gazetek łclennycb 211-42 Sekretariat czynny codziennie :1' 

wyjątkiem sobót od godz. 17-ej do ł 
godz. 19-ej. Komunikat Zarządu Nr 2 

1. Następujące kluby zostały skre-

od R d k ' • ł ślone z listy członków za nieprzejiv e a C]l,,. wianie działalności:" . . 
Wskutek niedopatrzenia korekty w KS ZM~ „~l'Y'V • - P.ab1amce. 

ostatniej wypowiedzi na temat u- . 2. Upommema udziela ~ię następu­
chwały Biura Politycznego KC PZPR J~C~ klubo!", wykazuJącym mało 
w sprawie wychowania fizycznego i ozywioną dz1ałalnoś.ć: 
sportu, zamieszczonej w numerze WZKS Wełna - Łódź 
niedzielnym - opuszczony został SPóJNIA-Solidarnoiić - Łódf 
podpis autora tej wypowiedzi: pre· RKS Korab - Piotrków 
zesa ŁOZB, ob. Ejmego. WZKS Naprzód - Ruda Pabian. 
· Za niedopatrzenie to przeprasza- WZKS Włókniarz - Zgierz 

my Czytelników i Autora. ZS „Gwardia" - Łódź. 
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3. Zawodnik Borowski (Concordia, 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz 
ną dyskwalifikacją z zawieszeniem 
kary na przeciąg 6 miesięcy za de­
monstracyjno opuszczenie ringu 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
skiego. Niski "'Y111iar kary fero""any 
został wslmtek dotychczasowego nie­
nagannego zachowania zawodnika.. 

Przewodniczący: 

(-) E. Ejme 
Sekretarz: 

(-) J. Janiszewski 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski l 1porto'W3 25ł-21 

Dział ekonomlcz:n7 
Dział !abryczn7 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

t\·ewn. I I 11 
223-29 
:ns-11 
2Sł-21 

wewn. a 
172-St 

Ko lp o rtał. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel.~-22 
Administracja 280-0 
Dział og:oszeń: Łód1, Piotrkowska 55 

tel. 111-SO I llł-75 

Wydawca asw „Prasa". 
Adr. Red.: l.ód:t, Piotrkowska 88, W p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

l.ódt, ul. 2wlrld n. teL 206-c. 

D-066-15 

Daleko od Moskwy 
zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, ·siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a następnie wygłasza w klubie prze­
mówienie i wręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listonoszowi list 
do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Wielki Naczelnik, Brodaty Infynier i Młody Alosza 
zt.ili:'..vli się do morza. Olbrzymia przestrzeń wodna lem­
ła przed nimi. 

Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w g6-
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin - powiedział Wielki Naczelnik. 

- Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi - tyl­
k('1 swoja zapałka posyłać. 

Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się 
Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze­
puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powrotem do pudeł­
ka i schował. Widzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret 
Makara, wycięty z gazety. Obok na półeczce stały trzy 
pudełka. W każdym pudełku piećdziesiąt zapałek - to 
znaczy, że stu pięćdziesięciu Niemców poszło precz ze 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Makara! 

Dziadek Gibelka udał się do przewodniczącego: 
- Zbieraj, Nikiforze, ludzi - odpiszemy Makarowi 

na list. 
Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało 

zapisane i w ten sposób ułożono list do Makara. Mężczy­
źni i kobiety składali pieniądze na samolot. Jedni dawa­
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy -
a będzie trzeci samolot. A list pofrunął do Makara na 
front: „Dziękujemy za prezent, clzi~kujemy. Czekamy na 
więcej„. Bij Niemców„." . 
Widział to - jak ilustracj~ do baśni, którą śpiewano 

1 czystym, jasnym t wesołym głosem. 
AlcKSY. - Makar na froncie poluj~ na fryców, wkłada 

Aleksy - inżynier Kowszow - leży na ziemi obok 
Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy­
tał sporo baśni, widział baśnie wystawione na scenie, ale 
nigdy mu się nie przytrafiło, żeby je widział, słyszał 
i sam w nich brał udział. 

Druga pieśń - to baśń o Brodatym Inżynierze. Ale­
ksy ujrzał Beridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo­
trzebnie martwiłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie­
znane". 

Dalej baśń mówiła o Wie~kim Naczelniku i o },Hodym 
Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 
samego. 

' „„.Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi - i tajga 
otwarła przed nimi swoje podwoje. Niedźwiedź, tygrys 

. i wszystkie zwierzęta uciekły. Wielki Naczelnik, Broda­
ty Inżynier i Młody Alosza szybko posuwali się naprzód 
i łamali las - a tam, gdzie stąpnęli - wyrastała dro­
ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ciągnął wiel­
ką żelazną rurę. Była czarna i długa - jeden koniec 
sterczał na ziemi, a drugiego nie było widać, gdyż opie­
rał si~ o niebo. 

Puścili na wodę traktor - utonął. Puścili auto - uto­
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę - omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy? 

Stali we trzech nad morzem i rozmyślali. Młody Alo­
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać się samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: - Pragno wam 
dopomóc! 

Ucieszył się we śnie Aleksy: 
- I Karpow zjawił się w baśni: witaj, Iwanie Łukiem'! 
„.„Duży Nacrzelnik powiedział: 
- Płyńcie wszyscy trzej do wyspy. Niech Brodaty In­

źyr.i :: r wskazuje tl ·ogę, odpiera fale. Niechaj Młody 
Alosza i Rybak ciągną rurę. Ja zaś pozostanę na brzegu 
i będę ją popychał. Płyńc1c s•vt.ciej, spieszcie się, na 
froncie nafta jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po­
cieknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli„." 

Byli już w pobliżu wyspy, gdy napadła na nich wielka 
ryba. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczvć, ale nie mógł 
sobie dać rady ..• 

(D. c. n.). 


